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Delegacja handlowa 
udała się 
do Afryki Zachodniej

4 bm. późnym wieczorem wy 
jechała z Warszawy do Afry­
ki Zachodniej delegacja han­
dlowa, której przewodniczy 
wiceminister handlu zagranicz 
nego Janusz Burakiewicz. Od­
wiedzi ona Ghanę oraz kilka 
innych sąsiednich krajów, aby 
przeprowadzić rozmowy na 
temat rozszerzenia stosunków 
handlowych i nawiązania 
współpracy naukowo-technicz­
nej. (PAP)

Wizyta szwedzkiej 
misji handlowej

We środę 5 kwietnia spodzie 
wany jest przyjazd do War­
szawy ponad 20-osobowej 
szwedzkiej misji handlowej. 
W jej skład wchodzić będą 
wybitni przedstawiciele sfer 
kupieckich i przemysłowych te 
go kraju. Wizyta ta zasługuje 
na tym większą uwagę, że w 
niedługim czasie mają się roz­
począć między Polską i Szwe­
cją oficjalne rozmowy w spra­
wie wymiany towarów, w nad 
chodzących latach. Dokładniej 
sze więc zapoznanie się han­
dlowców i producentów szwedz 
kich z naszymi możliwościami 
eksportu i importu jest bardzo 
na czasie. (PAP)

Kandydaci na posłów mówią 
o najciekawszych spotkaniach
I/" ©respondenci PAP zwrócili się do kilkudziesięciu kańdy- 

datów na posłów z zapytaniem: ile odbyliście już spotkań 
z wyborcami? Które z nich było najbardziej udane i dla­
czego?

Z terenu naszego wojewódz- 
twa odpowiedzi udzielili:

JAK SZYDLAK — i sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu (okręg 
Gniezno): — Za najcenniejsze (z 
jedenastu) — uważam spotkanie z 
mieszkańcami małego miasteczka 
Rychwał, powiat Konin. W ciągu 
3-godzinnc,] dysktisji, IH mówców 
poruszyło bardzo szeroki wach­
larz zagadnień. Proponowano nru- 
ehomienie lokalnego przemysłu, 
który — korzystając z bliskości 
huty aluminium, jaka powstanie 
w okręgu konińsko-tureckim — 

/_____ .___________________

Jeszcze jedno
„państwo" w Kongo

Według doniesień kongij- 
skiej agencji prasowej w Kon­
go utworzono nowe „państwo” 
pod nazwą Kwango. Ma ono 
wejść do konfederacji kongij- 
skiej, której utworzenie posta­
nowiono na konferencji ma­
rionetkowych przywódców kon 
gijskieh w Tananariwie.

Nowe państwo położone jest 
na zachód od Leopoldville, a 
jego prezydentem został Al­
bert Delvaux, minister „rzą­
du” Kasavubu. (PAP)

Dalsze groźby 
ultrasów francuskich

Mimo tragicznej śmierci bur 
mistrza Evian w zamachu bom 
bow-ym, ultrasi nie zaprzesta- 
ją swych gróźb.

Pisane na maszynie listy ze 
stemplem pocztowym Oranu i 
datą 31 marca, kiedy to bur­
mistrz Blanc został zabity, 
ostrzegają wielu mieszkańców 
Evian i przebywających tam 
kuracjuszy przed konsekwen­
cjami, jakie ich czekają w ra- 
zie, jeśli w miejscowości tej 
odbędą się rozmowy algiersko- 
francuskie. (PAP)

Awans zbrodniarza
Nowy generalny inspektor Bun- 

deswehry, zbrodniarz wojenny 
Friedrich Foertsch obejmuje wy- 
so«ie stanowisko w bońskim mi­
nisterstwie obrony. W ostatnich 
c^tach Foertsch przekazywał swe 
obowiązki zastępcy szefa sztabu 
w dowództwie NATO w Paryżu.

Pierwszym krokiem nowego ge- 
neralnego inspektora Bundesweh- 
ty będzie udział w posiedzeniu 
•zetów sztabów NATO w tzw. ko 
nutecie wojskowym NATO w Wa 
szyngtonie. Foertsch odbędzie na 
stępnie ośmiodniowa podróż po 
Stanach Zjednoczonych, w czasie 
której ma on zaznajomić się z 
róznymi urządzeniami wojskowy- 
nu sił lądowych, lotnictwa i ma- 
lyhąrki. Oczekuje się. że Foertsch 
otrzyma wkrótce awans zyskując 
wyzszy stopień generalski. (PAP)

Hok XVII
Wydanie A

szedł kandydat na po­
sła w okręgu Poznań i do 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia — Bronisław Szaj, obec­
nie mistrz ślusarski Poznań-

niełatwa droga

W

ponad 700 tysięcy dzieci

WIELKOPOLTKI

Szkoły podstawowe przyjmą

kwietnia br. w wielu województwach rozpoczynają się 
zapisy dzieci do szkól podstawowych na rok szkolny 

1961/62. Przewiduje się, że do klas I-szych przyjętych zo­
stanie ogółem ponad 700 tys. dzieci urodzonych w r. 1954. 
Zapisy trwać będą miesiąc, tj. do 5 maja br.

zająłby się produkcją l.MW drobia­
zgów. Podkreślano, że dalszy roz­
wój regionu może następować tyl­
ko w oparciu o ciężki przemysł. 
Jest to zasadniczy zwrot w sposo­
bie myślenia, gdyż jeszcze kilka 
lat temu dominował pogląd, że o- 
żywienie gospodarcze jest możli­
we bez udziału przemysłu kluczo­
wego.

CZESŁAW HUDOWICZ — pre­
zes PZGS w Trzciance (okręg Sza 
motuły): — Spośród s spotkań —z 
wyborcami, przeważnie na wsi, 
za najcelniejsze — z uwagi na 
szczerość wypowiedzi dyskutantów 
— uważam spotkanie w Szamoci­
nie, pow. Chodzież. Szczerość, po­
dyktowana była troską o całość 
naszej gospodarki. Krytykowano 
np. niedołęstwo GRN w ściąganiu 
podatków' i bałagan w rejestrach 
administracji rolnej PRN w Cho­
dzieży. Spotkanie odbywało się w 
obecności przedstawicieli władz 
powiatowych i dlatego ostre sło­
wa krytyki liczyły się podwójnie.

Helikoptery OSA 
nad Laosem

Pięć spośród dostarczonych 
ostatnio przez USA laotańskim 
rebeliantom helikopterów od­
było w poniedziałek pierw­
szy lot na linie frontowe w 
Laosie. Jak podaje korespon­
dent UPI z Vientiane, helikop­
tery te dostarczyły prawdopo­
dobnie amunicję znajdującym 
się w opałach wojskom Phou- 
mi No.savana-Boun Ouma w 
rejonie Tha Thom.

Helikoptery te pilotowane są 
przez amerykańskich lotników 
przebranych za cywilów. Pięć 
nowych helikopterów odbyło 
lot w towarzystwie czterech 
innych, które już od pewnego 
czasu latają nad Laosem.

PAP
*---------- — —

Projekt „satelitów 
komunikacyjnych"

Rządy: USA. W. Brytanii i Frań 
cji zakomunikowały, że zamierza­
ją wspólnie zrealizować program 
wypuszczenia w przestrzeń kos­
miczną sztucznych satelitów „ko­
munikacyjnych”. Ma to nastąpić 
po odpowiednich próbach w ciągu 
dwóch—trzech lat. Satelity tego 
typu o ciężarze poniżej 100 fun­
tów. mają być wprowadzane na 
stosunkowo niskie orbity — od 
100 do 300 mil ponad Ziemią. Będą 
one wyposażone w szczególnie 
czułe urządzenia, dzięki którym 
można będzie za pośrednictwem 
specjalnych stacji nazieninych 
transmitować sygnały telefonicz­
ne, telegraficzne i telewizyjne.

PAP

Poznań 
środa, 5 kwietnia 1&61

W bieżącym roku szereg ku­
ratoriów okręgów szkolnych, 
m. in. kuratorium stołeczne, 
wprowadziło zarządzenia prze­
widujące ograniczenie zaświad 
czeń przy zapisywaniu dziecka 
do najniezbędniejszych, doku­
mentów. Tak więc zamiast — 
jak to było dotychczas — kil­
ku osobnych zaświadczeń — 
trzeba będzie przedstawić kar­
tę zdrowia dziecka (jeśli uczę­
szczało ono do przedszkola) lub 
książeczkę zdrowia z adnota­
cją o przeprowadzanych szcze­
pieniach. Ponadto należy zło­
żyć metrykę urodzenia dziec­
ka łub dowód osobisty jedne­
go z rodziców, w którym wpi­

Iii

OOROCZENIE ROKOWAŃ
Przedstawiciel Tymczasowego 

Rządu Republiki Algierskiej, Bu- 
tahruf, który przybył do Szwaj­
carii, powiadomił wyższego urzęd 
nika departamentu politycznego — 
Buchera, że ,,w obecnych warun­
kach” delegacja algierska, wyzna­
czona do rozmów z Francją, nie 
przyjedzie do Genewy 5 kwietnia, 
jak początkowo planowano.

POGRZEB MERA EVIAN
15 tys. ludzi wzięło we wtorek 

udział w pogrzebie, zamordowane 
go przez ultrasów w ubiegły pią­
tek. mera miasta Evian, CamiRe 
Błanca. Sklepy zostały pozamyka­
ne na znak żałoby.

WIZYTA MACMILLANA
Premier W. Brytanii, Macmillan, 

opuścił stolicę Jamajki, Kingston, 
udając się samolotem do Wa­
szyngtonu. Rozmowy premiera 
Macmillana z prezydentem Kenne 
dym rozpoczną się w Białym Do­
mu w środę w godzinach popołu­
dniowych.

TEATR RAJKINA
ł bm. przyjechał do Warszawy 

zespół Leningradzkiego Teatru 
Miniatur wraz ze swym kierow­
nikiem, jednym z najpopularniej­
szych w Związku Radzieckim, ar­
tystów estradowych — Arkadym 
Rajkinem. Zespół wystąpi rów­
nież w Poznaniu.

Z SZYBKOŚCIĄ t.MO KM
Francuskie linie lotnicze, Air 

France, wypróbowały w niedzielę 
na trasie Mexico — Nowy Jork 
jeden ze swych nowych, między- 
kontynentalnych samolotów od­
rzutowych „Boeing-707”. Samolot 
ten przeleciał dystans 3.350 km 
z przeciętną szybkością blisko ty­
siąca km na godz. Na pokładzie 
było 92 pasażerów i 10 członków 
załogi.

Silna eksplozja 
w Paryżu

We wtorek w godzinach popo­
łudniowych w gmachu giełdy pa­
ryskiej na pierwszym piętrze eks­
plodowała bomba.

W wyniku eksplozji zostało ran 
nych 14 osób, spośród których 
większość przewieziono do szpi­
tala. Wybuch w poważnym stop­
niu zniszczył budynek, z okien 
wyleciały szyby. Eksplozja wy- 
wołała poruszenie w całej dziel­
nicy. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 80 (5341)

sana jest data i miejsce uro­
dzenia dziecka.

Jak co roku władze szkolne 
starają się zapewnić wszyst­
kim dzieciom miejsca w szko­
le i opiekę wychowawczą. W 
br. szkolnictwo podstawowe 
otrzyma ponad 4.600 nowych 
izb lekcyjnych. Zakłady kształ 
cenią nauczycieli opuści ok. 
12,5 tys. absolwentów, którzy 
rozpoczną pracę już we wrześ- - 
niu. (PAP)

Przedwyborcze spotkania

Powiat zapleczem Poznania
T> ozwój powiatu poznańskiego i wynikające z niego za- 

dania — oto tematy rozmowy aktywu polityczno-go­
spodarczego powiatu z kandydatami na posłów: Francisz­
kiem Szczerhalem. Stanisławem Przybylskim, na radnych 
WRN Kazimierą Scheffler oraz Alfredem Kowalskim i kan­
dydatami do Powiatowej Rady Narodowej.

Po powitaniu zebranych 
przez przedstawiciela Komi­
tetu FJN — Stanisława Waro- 
cha, o niektórych zagadnie­
niach rozwoju powiatu mówił 
przewodniczący Prezydium 
PEN Michał Szaroch. Ńa na­
kłady inwestycyjne powiatu 
przeznaczono 604 min. zł i cho

Zachód chce zwolnić 
„obłąkanego" Hossa?

„Newsweek” informuje, że
przypuszczalnie w tym roku 
zwolniony zostanie z więzie­
nia w Spandau w Berlinie za­
stępca Adolfa Hitlera. Rudolf 
Hess, jeden z trzech nazistów, 
którzy są nadal więzieni w 
Spandau. Na zamknięcie tego 
więzienia będącego pod kon­
trolą czterech mocarstw nale­
gają trzy mocarstwa zachod­
nie.

Według ..Newsweek’* Hess 
albo zostanie zwolniony lub 
przekazany do szpitala dla u- 
mysłowo chorych. Hess, który 
ma obecnie 66 lat przebywa w 
Spandau od roku 1947. Jak pi- 
sze tygodnik, Hess z nikim 
nic rozmawia, a tylko od cza­
su do czasu śpiewa pieśń hitłe 
rowską „Horst Wessel Lied”.

PAP

Najazd widzów 
na występy „Śląska”

Poniedziałkowy koncert po­
południowy pobił wszystkie rc 
kordy. Dyrekcja „Coliscum’’ 
musiała nawet zwrócić się z 
prośbą do policji by ta regu­
lowała ruch dwóch tysięcy 
pięciuset widzów, którzy przy 
byli na występ. Wiele osób 
odeszło zawiedzionych od kas, 
gdyż zabrakło biletów. Kierów 
nik sali „Coliseum” oświad­
czył, że teatr, który jest jed­
nym z największych w Londy­
nie. od kilku lat nie przeżywał 
takiego „najazdu” widzów. Pra 
wie każdy numer programu 
przerywany był oklaskana, a 
gdy balet zakończył występ 
brawurowym tańcem góral­
skim długo trwała owacja przy 

•podniesionej kurtynie.

Kandydaci Peznama

skich Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomeł". Jako ślusarz 
przed wojną, nie łałwo znaj­
dował pracę. Po odbyciu 
służby wojskowej, od 1934 
roku przez dwa lata pozosta­
wał bez zajęcia, by znaleźć 
je wreszcie w fabryce pa­
pieru.

Później przyszła wojenna 
tułaczka — udział w kampa­
nii wrześniowej, pobyt w obo 
zie jenieckim i — upragniony

ciaź nowe zakłady nie będą 
budowane to niektóre z istnie­
jących m. in. Swarzędzka Fa- 
br.^ka Krzeseł. Roszarma w 
Stęszewie, Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu, 
Fabryka Regeneratu w Bole­
chowie, Fabryka Papieru w 
Czerwonaku — zostaną poważ 
nie rozbudowane. Zadania, 
które stoją przed rolnictwem 
to nie tylko podniesienie wy­
dajności z hektara i zwiększe­
nie hodowli, lecz także prze­
stawienie profilu produkcji w 
kierunku ogrodniczo - warzyw 
niczym.

Zabierając głos w dyskusji 
kandydat na posła przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczcrbal — poin­
formował m. in. zebranych o 
powołaniu do życia komisji za­
gospodarowania województwa. 
Komisja ta ma zająć się spra^ 
wą tzw. strefy przy miejskiej 
Poznania i wspólnie z akty­
wem powiatu ustalić kierunki 
rozwoju. Niemniej już dziś 
można stwierdzić, że powiat 
poznański w stosunku do mia­
sta będzie pełnił funkcje usłu­
gową i to w kilku kierunkach.

Po pierwsze będzie bazą 
owocowo - warzywniczą. Na 
ten cel powinny pójść poważ­
ne nakłady z kwoty 190 min. zł 
przeznaczonych w 5-łatce na 
rozwój rolnictwa w powiecie.

Fo drugie na terenie powia­
tu powstaną zakłady usługowe 
miasta, takie, jak ujęcie wody 
czy oczyszczalnia ścieków.

Po trzecie dla ludności miej 
skiej powiat powinien stać się 
główną bazą wypoczynku i 
wczasów niedzielnych.

W rozmowie zebrani wysu­
wali pod adresem kandyda­
tów swoje uwagi i postulaty.

(jk) 

Pierwsza z dwudziestu-gotowa
20 tokarek ponad liczbę zaplanowaną do produkcji w bie­

żącym planie 5-letnim postanowiły wykonać dwie brygady 
(T. Brylskicgo i R. Grabianowskicgo) Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych w Poznaniu. Jak łatwo obliczyć, 
jedna dodatkowa tokarka powinna przypaść przeciętnie na 
każdy kwartał planu 5-letniego. Pierwszą z nadplanowych 
tokarek wyprodukowano w tych dniach, przed zakończeniem 
pierwszego kwartału pierwszego roku planu 5-letniego. Jej 
wykonawcom serdecznie gratulujemy, życząc podobnej sy- 
ateroatyczności w realizowaniu reszty cennego zobowiązania.

powrót do Poznania. Szybko 
znalazł pracę w wyuczonym 
zawodzie, w Zakładach „H. 
Cegielski". W 1946 roku prze­
szedł do „Pomeiu".

Dużymi umiejętnościami za-] 
wodowymi, sumiennością w 
pracy — zdobył uznania i za­
ufanie współpracowników. Na-j 
leży do najlepszych robotni­
ków. Wyróżnia się też w pra­
cy politycznej i społecznej,! 
jako działacz związkowy. Za­
łoga wybrała go do Rady Ro-! 
bolniczej. Za osiągnięcia w 
pracy zawodowej i społecz­
nej odznaczony został Sre­
brnym Krzyżem Zasługi,

Awans mistrza
Jest od 15 lat pracownikiem 

jednego zakładu. Ze ślu-, 
sarza awansował na odpowie-, 
dzialne stanowisko kierowni­
ka działu montażu eksporto­
wego. Znany jest jako przo­
dujący pracownik.

Naukę zawodu ślusarskiego 
rozpoczął, gdy ukończył lał 
15, w 1941 roku, w zakładach 
przemysłowych Poznania,

Od momentu rozpoczęcia 
w 1946 roku pracy w dzisiej­
szej Wielkopolskie) Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych, dzia 
łalność zawodową łączył 
zawsze z aktywną pracą poli­
tyczno-społeczną. Był dzia­
łaczem organizacji młodzież© 

i wych, połam wybrano go na 
!' II sekretarza Komitatu Zakła-
j ciowego PZPR i członka Ko- ' 

■ Imiłełu Dzielnicowego. Teraz' 
J jest członkiem Komitetu Za- 
। ’ kładowego PZPR.

j Oto sylwetka sumiennego 
; i pracownika i aktywnego dzia- ! 
/ tacza, mistrza Wielkopolskiej^

! Fabryki Urządzeń Mechanicz-1; 
nych — Mieczysława Micha-

। laka, który w obecnych wybo- I 
rach jest kandydatem na po­

msta do Sejmu w okręgu Po­
znań. (olk)

N. Chruszczów odwiedzi 
Republikę Mali

W Moskwie podano, źe 
podczas przewidywanej po­
dróży do niektórych krajów 
afrykańskich, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Nikita 
Chruszczów odwiedzi na za­
proszenie prezydenta Modibo 
Keita republikę Mali. (PAP)

Spotkania J. Winiewicza 
z delegatami w OHZ

Przewodniczący delegacji 
PRL na drugą część XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Józef Winiewicz, podej­
mował w tych dniach ministra 
spraw zagranicznych Ukrainy 
L. Palamarczuka, wiceministra 
spraw zagranicznych Rumunii 
— Mezincescu, Bułgarii — Ta- 
rabanowa i Kanady — Nesbit- 
ta, przewodniczącego delegacji 
Gwinei T. Diallo, oraz stałych 
przedstawicieli przy ONZ Da­
nii, Nowej Zelandii i Holan­
dii. (PAP)
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Napięta sytuacja 
w Elisabethvi!le

Jak wynika z doniesień ko­
respondenta Reutera, w stoli­
cy Katangi Elisabethville pa­
nuje niezmiennie napięta gro­
żąca wybuchem sytuacja mię­
dzy wojskami ONZ reprezen­
towanymi przez oddziały 
szwedzkie z jednej strony, a 
najemnikami Katangi i żoł­
nierzami Czorribcgo dowodzo­
nymi przez belgijskich ofice­
rów z drugiej strony. Czombe 
zarządził „powszechną mobili­
zację” mieszkańców Katangi. 
W mieście przeprowadzana 
jest koncentracja białych na­
jemników i wojsk Katangi. 
Pojazdy uzbrojone w karabiny 
maszynowe patrolują na uli­
cach miasta. Policja Czombe­
go otoczyła kwaterę ONZ. nie 
dopuszczając do niej nikogo. 
Elektryczność, woda i połącze­
nia telefoniczne zostały odcię­
te. Wiele sklepów jest za­
mkniętych.

Jutro posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

Na prośbę Jordanii Rada 
Bezpieczeństwa zbierze się 6 
bm. w celu rozpatrzenia skar- j 
gi przeciwko Izraelowi o pro- i 
wokacyjne posunięcia wobec ; 
Jordanii. (PAP)

Pok

W dniu 28 marca 1961 r. od­
była się w Akademii Nauk 
ZSRR w Moskwie konferencja 
prasowa na temat wyników 
badań biologicznych, przepro­
wadzonych na radzieckich stat 
kach sputnikach. Dziennika­
rzom radzieckim i zagranicz­
nym zademonstrowano psy i 
inne zwierzęta, które odbyły 
podróż kosmiczną i wróciły na 
Ziemię w doskonałym stanie. 
Na. zdjęciu: pokaz potomstwa 
Striełki z myszami, które od­
były podróż na piątym ra­
dzieckim statku kosmicznym i 
w doskonałym stanie wróciły 

na Ziemię.
Fot. — CAF

Bonn przygotowuje 
kontrpropagandę

W bońskich kołach rządowych 
otwarcie wyrażane są obawy 
przed zdemaskowaniem osobistości 
zachodnioniemieckich w czasie 
procesu zbrodniarza hitlerowskie­
go, Eichmanna. W związku z tym 
— jak informuje dziennik „Frank 
furter Rundschau” — obecnie 
NRF zamierza podjąć „kontrposu- 
nięcie”. Omawia się m. in. projekt 
zrealizowania wspólnie z Francją 
filmu, którego celem byłoby po­
mniejszenie wrażenia, wywołane­
go faktami, ujawnionymi podczas 
procesu. Plany te, „Frankfurter 
Rundschau” nazywa „drażliwym 
posunięciem”. Nic nie może być 
bardziej szkodliwe — pisze dzien­
nik — niż nakręcenie, przy ofi­
cjalnym poparciu, filmu usprawie 
diiwiającegó obozy koncentracyj­
ne... (PAP)

Katastrofa autobusu 
pod Wrocławiem

W nocy z 2 na 3 bm. pomię­
dzy Wrocławiem i Środą Śląs­
ką" wydarzył się tragiczny 
wypadek. Autobus PKS, jadą- 
cy w stronę Środy Śląskiej 
wpadł do rowu i wywrócił 
s>ię. W wypadku zginał jeden 
pasażer — Tadeusz Kulpiń- 
ski, a 13 osób, wśród nich kie­
rowca i konduktorka ponie­
śli ciężkie obrażenia. Przy­
czyn wypadku dotychczas nie 
ustalono. (PAP)

Cenne inicjatywy WKZZ
Odział związkowców w kampanii przedwyborczej

Mmowienie udziału instancji związkowych w obecnym 
V etapie kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych 

oraz innych aktualnych problemów, było tematem konferen 
cji prasowej, zwołanej z inicjatywy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i KW ZMS w Poznaniu

Młodzieżowy czyn 
społeczny

Szeroką działalność propa- 
gandowo-informacyjną w okre 
sie kampanii wyborczej pro­
wadzi Związek Młodzieży So­
cjalistycznej. Do tej poważnej 
pracy przygotowano się bar­
dzo starannie rozpoczynając 
od seminariów poświęconych 
politycznym założeniom kam­
panii, w których uczestniczyło 
ok. 35 tys. sekretarzy grup 
ZMS i przewodniczących kół 
ZMW.

Wymownym dowodem zro­
zumienia i poparcia przez mło 
dzież programu JFN jest czyn 
produkcyjny i społeczny, któ­
rego wartość według ostatnich 
danych oblicza się na sumę 
pół miliarda złotych. (PAP)

Strialki

Piękny sukces 
reprezentantów Poznania

Przed kilku dniami — jak 
doniosła prasa — rozstrzygnię­
to konkurs litcracko-publicy- 
styczny o ziemiach zachodnich, 
ogłoszony przez Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Os­
solińskich, wydziały kultury 
prezydiów WRN i RN m. Wro­
cławia oraz tamtejszy Oddział 
Związku Literatów Polskich.

Konkurs, na który wpłynę­
ło 47 prac, przyniósł duży suk­
ces reprezentantom Poznania. 
Znany bowiem literat poznań­
ski Leszek Prorok otrzymał 
wraz z Maciejem Patkowskim 
^Wrocław) drugą nagrodę (przy 
znano dwie drugie po 20 tys. 
zł każda, a pierwszej w ogóle 
nie przyznano); wśród zdobyw 
eów trzech III nagród po 15 
tys. zł znaleźli się Zdzisław 
Romanowski (Jerzy Piński) z 
Poznania (za „Oni przyszli do 
miasta”), Albin Siekierski z 
Katowic i Tadeusz Mikołajek 
z Wrocławia. Obu laureatom 
z Poznania — składamy tą 
drogą serdeczne gratulacje.

(cz)

lelelbny 9^90/og
WYPADKI W CZASIE ZABAW’

Trzy wypadki w czasie zabaw 
dziecięcych zanotowało wczoraj 
Pogotowie Ratunkowe. I tak: ną 
ul. Międzyzdrojskiej, Tadeusz KZ. 
lat 12. upadając złamał lewą rękę; 
Urszula K„ lat 7 z ul. Pogodnej 
uderzona została ołowiana, kulką 
w czoło, a 14-letnia Elżbieta J. — 
jadąc rowerem, wpadła na drew­
niany płot przy Al., Bema. Dzieci 
przewieziono do szpętala dyżurne­
go-
OSTROŻNIE PRZY WYSIADANIU

Lewą nogę złamała Kazimiera 
Z. przy wysiadaniu z autobusu 
na Garbarach.

SPŁONĘŁY PIERZYNY
Prawdopodobnie przez podpale­

nie. spłonęły na ul. Lodowej 6 — 
II ptr., firany i pierzyny. W

Jak wynika z danych, przy- 
toczonych przez przewodniczą 
cego WKZZ Maksymiliana 
Bartza i sekretarzy komisji 
Edmunda Kowalskiego i Hen­
ryka Nowaka, do zarządów o- 
kręgowy ch poszczególnych 
związków zawodowych nad­
chodzą nadal liczne meldunki 
o zobowiązaniach, podejmowa 
nych przez załogi różnych za­
kładów dla uczczenia zbliżają 
cych się wyborów i 1 Maja.

W najbliższym czasie od- 
będą się w zakładach spotka­
nia z aktywem, podczas których 
przedyskutuje się możliwości 
lepszego niż dotąd wykorzy­
stania rezerw istniejących w 
fabrykach i przedsiębiorst­
wach. Umożliwi to m. in. roz­
wijanie współzawodnictwa pra 
cy. Doceniając znaczenie tego 
ruchu WKZZ zamierza zwięk­
szyć wysiłki dla podwojenia 
w roku bieżącym ilości brygad 
rywalizujących o lepsze wyni­
ki.

Na uwagę zasługuje rów­
nież i to, że w ostatnim cza­
sie powołano w naszym woje­
wództwie Powiatowe i Miej­
skie Komisje Związków Zawo

Rekordowy kwartał 
przemysłu maszynowego

„Od 10 lat pracuję w resorcie i nigdy jeszcze nie spotka­
łem się z takimi wynikami przemysłu maszynowego w I 
kwartale" — oświadczył przedstawicielowi PAP główny dy­
spozytor Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego Walenty Ko­
zera.

Bilans 3 pierwszych miesię­
cy br. przemysłu ciężkiego wy 
padł bardzo dobrze. Plan wy­
konano w 102,4 proc., w tym 
w hutnictwie — w 103,4 proc., 
a w przemyśle maszynowym w 
— 101,5 proc. Produkcja wzro­
sła w stosunku do analogicz­
nego okresu ub. roku o ok. 15 
proc.

W przemyśle maszynowym 
w marcu wszystkie zjednocze­
nia wykonały plan. Jest to 
rzadko notowane zjawisko. 
Nadrobiono szereg zaległości 
powstałych w początku roku 
z powodu trudności materiało­
wych. Plan I kwartału br. nie 
wykonał jedynie przemysł mo 
toryzacyjny. Przyczyną hyły 
braki w dostawach niektórych

Oszczercza broszura
Rząd USA opublikował bro­

szurę o stosunku Stanów Zjed­
noczonych do Kuby. Ma ona 
być wydana w dużym nakła­
dzie w językach hiszpańskim 
i portugalskim i rozkolporto­
wana we wszystkich krajach 
Ameryki Łacińskiej. Korespon 
dent dziennika „New York Ti­
mes” pisze, że broszura zosta­
ła napisana pod bezpośrednim 
kierownictwem Białego Domu.

Autorzy utrzymują, jakoby 
obecna sytuacja na Kubie 
„stwarzała poważne i bezpo­
średnie niebezpieczeństwo dla 
półkuli zachodniej i całego sy­
stemu międzyamerykańskie- 
gc”. Rzucają oni oszczerstwa 
na rewolucyjny rząd Kuby i 
domagają się, by rząd kuoań- 
ski „zerwał kontakty z mię­
dzynarodowym ruchem komu­
nistycznym”. Wyrażają goto­
wość udzielania „przyszłym 
rządom demokratycznym” na 
Kubie „wszechstronnego po­
parcia”. (PAP)

Koziołki płacę
W 203 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, nie stwierdzono/ 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami.

Ustalono 35 wygranych z cztere 
ma trafieniami po zł 7.162; 1862 z 
trzema trafieniami po zł 134 i 
29691 z dwoma trafieniami po zł 
1».

Dla uczestników gier kwietnio­
wych „Koziołki” ufundowały 50 
cennych nagród w tym jako głów 
na wygrana samochód osobowy 

i „Skoda - Octavia - Super”,

dowych, dla reprezentowania 
interesów ogółu pracujących i 
ruchu zawodowego wobec or­
ganów państwowych, rad na­
rodowych i instytucji spo­
łecznych. Komisje te będą 
między innymi współdzia­
łały z radami narodowymi dr a 
zapewnienia właściwego roz­
mieszczenia sklepów i punk­
tów usługowych, poprawy wa 
runków zdrowotnych i sanitar 
nych w miastach i osiedlach, 
rozwoju budownictwa mieszka 
niowego, urządzeń do wypo­
czynku po pracy oraz zaspoka 
jania potrzeb kulturalnych lud 
dności. W tym też celu Powia 
towe i Miejskie Komisje Zwią 
zków Zawodowych koncentro­
wać będą środki z różnych za­
kładów i wykorzystają je na 
inwestycje, z których skorzy­
sta ogół pracujących, (bl)

Wieczór przyjaźni 
polsko-węgierskiej

Dziś o godz. 19 w sali koncerto­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
przy ul. Czerwonej Armii odbę­
dzie się wieczór słowno-muzycz­
ny. Przemówi prof, dr Józef Cze­
kalski, zaś utwory muzyki węgier 
skiej wykonają: Wanda Jakubow­
ska i Anna Cwieczkowska oraz A- 
dam Cwieczkowski. Wstęp wolny.

(na)

■wyrobów hutniczych przemy­
słu krajowego i z importu.

Z wyrobów rynkowych •— 
wyprodukowano w I kwartale 
m. in. ok. 49 tys. telewizorów, 
40,3 tys. motocykli, motorowe­
rów i skuterów’ oraz 131 tys. 
pralek, tj. więcej niż przewi­
dywały założenia. (PAP)

Przerzut broni 
do Gwatemali

Jak wynika z doniesień pra­
sy, minister obrony Gwate­
mali Peralta Asurdia przyznał, 
żc amerykańskie wojskowe 
samoloty transportowe odby­
wają regularne loty do Gwate­
mali dostarczając większe par­
tie broni i sprzętu wojskowe­
go. Minister twierdzi, że broń 
amerykańska dostarczana jest 
do Gwatemali w celu „moder­
nizacji” uzbrojenia armii gwa 
fornalskiej i przygotowania jej 
„na wszelki wypadek”.

Jak podkreśla prasa kubań­
ska, tego rodzaju oświadcze­
nia nie mogą przysłaniać fak­
tu, że na terytorium Gwate­
mali prowadzone są aktywne 
przygotowania do zbrojnej in­
terwencji przeciwko Kubie.

PAP

Z kroniki sądowej

Pan „prokurator" 
przyszedł...

Eugeniusz Kupka był postacią 
dobrze znaną mieszkańcom Suche 
golasu i okolicznych miejscowo­
ści pow. poznańskiego. Szczegól­
nie dobrze pamiętają Kupkę ci, 
od których wyłudził on pieniądze, 
rzekomo na prowadzenie rozmai­
tych transakcji. Preteksty były 
różne; nie brakowało nawet tak 
makabryczno-groteskowego, jak 
kupno trumny dla własnego ojca. 
Specjalnością Kupki było jednak 
—- jak wykazało śledztwo — powo 
ływanie się na wpływy u Proku­
ratora Powiatowego w Poznaniu 
i podejmowanie się pośrednictwa 
w umorzeniu postępowania karne 
go lub w zwolnieniu od kary wję 
zienia. Podejmowane w związku 
z tym kwoty sięgały 2,5 tys/ z). 
Kiedy pewnego razu Kupka (miał 
trudhości z nabiciem „klienta” w 
butelkę — naprzód zagroził... are 
sztowaniem, a później sprowadził 
kolegę — Zdzisława Terlikowskie 
go, którego przedstawił za Pro­
kuratora Powiatowego w Pozna­
niu, (akj
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Nasi piłkarze w półfinale 
turnieju juniorów

Wczoraj w godzinach wieczornych na stadionie w Lizbo­
nie, reprezentacja Polski, juniorów rozegrała spotkanie eli­
minacyjne turnieju UEFA z Grecją.

W głównym biegu na. przełaj, 
o Memoriał im. Bronisława 
Szwarca zaciętą walkę do 
ostatnich-metrów stoczyła trój 
ka biegaczy: (od lewej) Pucher 
(Wawel Kraków), arugi na 
mecie, Kempa (Piast Czer­
wieńsk), zajął trzecie miejsce 
i zwycięzca Motyl (Olimpia 
Poznań), który zdobył puchar 

przechodni po raz drugi.
Fot. — K. Przychodzki

• W Pekinie odbyło się 4 bm. 
uroczyste otwarcie XXVI mi­
strzostw świata w tenisie stoło­
wym.

• Po 8 partiach szachowego me­
czu o mistrzostwo świata, prowa­
dzi Botwinnik — 4.5:3,5 pkt.

• Międzypaństwowe spotkanie 
amatorskich reprezentacji Francji 
i Holandii zakończyło się zwycię- 
stwem_Francuzów — 3:0 (1:0).

• Wiedeński Rapid zakwalifi­
kował się do półfinałowych roz­
grywek o Puchar Europy w piłce 
nożnej, po zwycięstwie nad IFK 
Malino.

• Jozef Schmidt, mistrz olim­
pijski w trójskoku poddał się o- 
peracji wyrostka robaczkowego i 
na okres kilku tygodni będzie mu 
siał przerwać treningi.

• Różnicą tylko jednego punktu 
reprezentacja NRF w koszykówce 
pokonała Holandię — 60:59 (26:26).

• Młodzieżowa reprezentacja 
Lipska pokonała w meczu piłkar-r 
skim młodzieżową reprezentację 
Łodira — 4:« (2:0). U)

Gazda wygrał 
wyścig kontrolny kadry

21-osobowa kadra naszych kola­
rzy, przygotowująca się do tego­
rocznego Wyścigu Pokoju w ośrod 
ku Technikum Wychowania Fi­
zycznego w Oliwie, rozegrała 4 
bm. wyścig kontrolny na dystan­
sie $2 km, na trasie Oliwa — Kar­
tuzy — Żukowo — Oliwa. Wyścig 
rozegrany został z 3 punktowany­
mi, lotnymi finiszami, przy czym 
ostatni liczony był podwójnie.

Pierwszy zameldował się na me­
cie Stanisław Gazda, który łącz­
nie uzyskał 22 punkty, wygrywa­
jąc pierwszy i trzeci lotny finisz. 
Drugie miejsce zajął Kowalski — 
który zdobył 12 punktów.

Dalsze miejsca zajęli: 3 — st. 
Królak — 11 pkt., 4 — Beker — 
9 pkt., 5 — Fornalczyk — 7 pkt., 
— Sumiński — 2 pkt., 7 — Gawli- 
czek — 1 pkt.

Z MECZU 
GIMNASTY-

CZEK WARTA
POZNAN — / 

TROJA
KOPENHAGA

Utalentowana, 
zawodniczką)

Pawelczak w 
trakcie wykony 
wania ćwiczeń 
wolnych. W 
ogólnej klasyfi 
kacji zawodów 
zajęła drugie 
miejsce za swo­
ją koleżanką 
klubową; Grek.

Fot. —•
K. RrzydhodaSd

Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym — 2:2. Do 
przerwy prowadzili Polacy —• 
2:1. Nasi juniorzy zakwalifiko 
wali się do rozgrywek półfi­
nałowych.

W pozostałych spotkaniach 
turnieju uzyskano następujące 
wyniki: Włochy — Anglia 3:2, 
Hiszpania — Austria 6:1, Ru­
munia — Belgia 1:0. (PAP)

Ha Olimpiadzie 
bez hymnów narodowych?

Czy obecny program letnich 
Igrzysk Olimpijskich zachowany 
zostanie w przyszłości? Trudno na 
to pytanie dokładniej odpowie­
dzieć. Są propozycje ze strony 
kilku państw skreślenia z do­
tychczasowego programu niektó­
rych dyscyplin. Mówi się m. in. 
o konkursach konnych, piłce 
nożnej itd.

Sprawą tą zająć się ma 
Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski na Kongresie, który obra­
dować będzie w czerwcu w Ate­
nach.

Postanowień tego kongresu ce- 
ły świat sportowy oczekuje z 
wielkim zainteresowaniem. Są 
tendencje skreślenia z programu 
Igrzysk Zimowych 1964 r. w Ins- 
brucku hokeja na lodzie. Japoń­
czycy, organizatorzy Olimpiady w 
Tokio wyrazili chęć skreślenia z 
programu m. in. konkursów kon­
nych i kajakarstwa. Inne stano­
wisko w’ tej sprawie zajmuje 
MKOI. Jest on za utrzymaniem 
takiego programu, jaki był pod­
czas Igrzysk w Rzymie.

Z „oryginalnym” wnioskiem 
zamierzają wystąpić reprezentan­
ci Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w MKOI, dr Ritter ron 
Malt i W. Daume, by przy dekora­
cji zwycięzców nie odgrywać hym 
nów narodowych a zastąpić je 
specjalnym hejnałem. Niemcy za­
chodnie pragną posunąć się po­
dobno jeszcze dalej. Twierdzą, że 
należałoby zrezygnować z flag pań 
stwowych, niesionych podczas de­
filad czy wciąganych na masz* 
zwycięzców, (tp)

Pomoc dla klubów 1
W ośrodku filmowym śstnre.hł- 

cym przy Instytucie Kultury Fi­
zycznej w Warszawie zrealizowa­
no już 53 filmy o tematyce spor­
towej, turystyczny i krajoznaw­
czej, które mają pomóc przy 
metodycznym sz.koleniu. Obok fa- 
bularno-szkoleniowego filmu — 
„Boks”, którego głównym akto- 
rem — trenerem jest Feliks 
Staram, pracownicy ośrodka na­
kręcili takie interesujące z punk­
tu szkoleniowego filmy, jak: 
ćwiczenia gimnastyczne w ukła­
dzie i wykonaniu Jacęueline Ro­
ger, mistrzostwa Europy w pod­
noszeniu ciężarów, lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Europy w Sztok­
holmie. międzypaństwowe mecze 
lekkoatletyczne USA — Polska i 
NRF — Polska, metodyka jazdy 
na nartach, trening zimowy lek­
koatletów w górach technika gry w 
piłkę nożną zasadmicze elementy 
w tenisie (według słynne­
go tenisisty francuskiego Hen- 
ri Cocheta), rekordowe rzuty 
Sidły, Piątkowskiego i Ruta, sko­
ki do wody, sport rekreacyjny.

Filmy te, obok dużych walorów 
wyszkoleniowych, mają jeszcze 
jedną zaletę, są tanie i dostępne 
dla klubów i związków, gdyż wy­
produkowane zastały im taśmie 
norwialnej i wąskiej. (PAP)
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Razem, więcej, taniej Bądźmy zdrowi!

PANI DOKTOR
Polska i kraje socjalistyczne

SPECJALIZACJA, PODZIAŁ PRACY — TO ZNANE OD WIE­
KÓW SPOSOBY DOSKONALENIA PRODUKCJI I OBNIŻANIA 
JEJ KOSZTÓW. RZECZ MA DŁUGĄ HISTORIĘ, BOGATE UZA­
SADNIENIE W TEORIACH EKONOMICZNYCH, NIE MÓWIĄC 
JUZ O KOLOSALNYM ZASOBIE PRAKTYCZNYCH DOŚWIAD­
CZEŃ. RÓŻNE SĄ, OCZYWIŚCIE, SPOSOBY REALIZACJI 
OWEJ SPECJALIZACJI I RÓŻNY JEJ ZAKRES W ZALEŻNOŚCI 
OD MIEJSCA I CZASU, A WIĘC W FABRYCE, W SKALI CAŁEJ 
GAŁĘZI GOSPODARKI, KRAJU, A NAWET — MIĘDZY KRA­
JAMI.

współpracy krajów socjali­
stycznych.

Teraz buduje się rurociąg 
naftowy, który zapewni nieza­
wodny i tani dowóz paliw 
płynnych z ZSRR do Polski, 
NRD, Czechosłowacji i Wę­
gier. Przy okazji mamy moż­
ność wybudowania wielkiej ra 
finerii i kombinatu petroche­
micznego w Płocku, co dla

raje naszego obozu uję­
ły tę współpracę w 
ramy instytucjonalne, 
tworząc organizację 

RWPG — Radę Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Można 
by tu, dla poparcia twierdze­
nia o korzyściach płynących 
dla nas — i dla pozostałych 
krajów członkowskich — z ty­
tułu uczestnictwa w7 RWPG, 
przytaczać kolumny liczb i cy­
tować tablice za rocznikiem 
statystycznym. Zdaje się jed­
nak, że nie mniej przekony­
wająco przemawia język na­
macalnych, codziennie obser-
wowanych 
przykład,.. 

Siarka.

konkretów. Na

Wiadomo było, że
mamy ogromne złoża siarki, 
natomiast nie bardzo czym 
mieliśmy w całości sfinanso­
wać budowy niezwykłe kosz­
townych kopalń. Takoż z mie-

dzią... W obydwu wypadkach 
dogadaliśmy się z południo­
wymi sąsiadami i przy ich fi­
nansowym udziale interes ru­
szył całą parą.

Z NRD znów porozumie­
liśmy się w sprawie budowy 
ogromnego kombinatu paliwo­
wo-energetycznego w Turo- 
szowie. Ponieważ NRD dla 
siebie buduje kilka koparek- 
gigantów, więc zbudują i dla 
Turoszowa. W ten sposób na­
szym sąsiadom zza Odry da- 
jemy możliwość rozwinięcia 
produkcji na większą skalę 
(co z ekonomicznego punktu 
widzenia ma wielkie znacze­
nie), a nam z kolei rozwiązuje 
sprawę mechanizacji wydo­
bycia węgla brunatnego.

O Nowej Hucie pamięta 
każdy. Warto jednak przy­
pomnieć, że to też produkt

tego miasta okolicy bę-

TWWJIWTKIM
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Bezradni?
J „Nię manekinów, ale lu- 
( dzi bojowych, sprawiedli- 
; wych a nie biurokratów 
« nam potrzeba. Mam na 
( myśli sprawę, którą zała- 
< twiam od roku 1958 i do 
! obecnej chwili jeszcze nie 
( załatwioną, tyle trudności 
; ma się stawia. W tej spra- 
{ wie zgłosiłem się do Prezy- 
) dium Rady Narodowej mia- 
। sta Poznania, celem zażale- 
\ nia się ustnie. Przyjmujący 
( zażalenie w imieniu prze- 
< roodniczącego, gdy przed- 
I stawiłem całą sprawę, po- 

idada tak — my są bez­
radni. Bezradny może być 

. manekin, a nie przedstawi- 
; ciel władzy ludowej. Lu- 
i dzie, którzy w ten sposób 
i załatwiają, to nie są ludzie 
( do rządzenia...’’
( Tlardzo chyba istotną 
!*' sprawę poruszył nasz 

Czytelnik — p. St. W. z Po­
znania. Co prawda nie po­
dał bliższych szczegółów,

wzięciem uchwały, w któ­
rej między innymi z na­
ciskiem poleca się organom

dzie nieocenionym dobrodziej­
stwem, a całej polskiej chemii 
da możność rozwinięcia pro­
dukcji najbardziej potrzeb­
nych produktów, jak kauczuk 
syntetyczny czy sztuczne two­
rzywa.

I tak można by przypo­
minać coraz to inne obiekty, 
wskazywać na ich doniosłość. 
Wydaje się jednak, że przyto­
czone przykłady przemawiają 
wystarczająco jasno i dobit­
nie. Na tak pojętej współpra­
cy rola RWPG nie kończy się 
jednak.

Obecnie wszystkie kraje na­
leżące do RWPG opracowują 
dalekosiężne plany gospodar­
cze na okres do roku 1960/1980.

Odpowiednia koordynacja 
tych planów pozwoli zaoszczę­
dzić miliardy na inwestycjach, 
dzięki koncentracji produkcji 
poszczególnych wyrobów w 
wielkich, wyspecjalizowanych 
zakładach. Tak np. Polska spe 
cjalizować się będzie m. in. w 
budownictwie okrętowym. Dzię 
ki dalekosiężnym, wspólnym 
planom, możemy spokojnie roz 
wijać przemysł stoczniowy — 
mając zapewniony zbyt na 
wiele, wiele lat.

Systematycznie pogłębia się

Można o wynikach współ­
pracy, o roli RWPG w naszej 
gospodarce mówić językiem 
liczby i suchych faktów. Ale 
można też wyniki te uświado­
mić gdy się jest pasażerem 
autobusu „Jełcz” (produkowa­
nego w oparciu o czeską li­
cencję), samochodu „Warsza­
wa”, czy np. przy podgrzewa­
niu w czasie jazdy mleka na 
prądzie z wspólnej, międzyna­
rodowej sieci.

Ostatecznie to właśnie
jest celem całego przedsięwzię 
cia, i dlatego międzynarodowa, 
dla wszystkich pożyteczna 
współpraca gospodarcza kra­
jów naszego obozu — jest sy­
stematycznie. z roku na rok 
rozwijana w interesie nas 
wszystkich i każdego z osobna.

WOJCIECH KUBICKI

Książka potrzebna 
dla wszystkich 

„Dyscyplina pracy jest jedną
podstawowych instytucji

c ja listy eznego prawa pracy
rozwoju materialnym

k wa t e r u uk o w y m kon-
specjalizacja krajów pro-

j dotyczących niefortunnej
l rozmowy w Nowym Ratu- 

— jednak,szu — nie o 
chodzi. Nie ma także po-
trzeby dociekać, czy rze 
czy wiście panu St. W. okre­
ślonego dnia udzielono do- 

f kładnie takiej odpowiedzi, 
i jaką przytacza w swym 

liście (choć nie ma powodu, 
aby poddawać wierność re 

} locji w wątpliwość). Pozo- 
j staje do rozważenia pro- 
i blem: czy odpowiedzialny 

przedstawiciel, władzy może 
| żalącego się obywatela zbyć 
i nic nie znaczącym ogólni- 
! kiem? Bo, że podobne fak- 
< ty, niestety, zdarzają się, 
< tego pan St. W. nie sygna- 
I lizuje pierwszy.
[ Otóż z pewnością opinia 
( publiczna skłonna jest jed- 
5 nomyślnie stwierdzić, że po- 
; ważny reprezentant władzy

kretnie, rzeczowo i wyczer­
pująco informować obywa­
teli o losie ich spraw; petent 
musi wiedzieć, czego i kie­
dy może się spodziewać, lub 
też. uzyskać wkrótce •— 
zawszeć to lepsze od nie­
pewności — wiadomość o 
negatywu ym rozstrzygnię­
ciu wniesionego podania.'

Oadny nie może być bez- 
radny. Nie ma spraw 

„nie do załatwienia"; po 
prostu — jedne sfinalizo­
wać łatwo, inne — trudno. 
Chyba... chyba, że intere­
sant nie ma słuszności, wno 
si nieuzasadnione preten­
sje, lub domaga się rzeczy 
nierealnych. Ale i wtedy 
jest wyjście: należy mu o 
tym spokojnie i otwarcie 
powiedzieć; uzasadnić, dla­
czego żalący się racji nie 
ma.

W przeciwnym razie oby­
watel uzna bezradnie roz­
kładającego ręce przedsta­
wiciela władzy terenowej 
właśnie za... manekin. A 
takich nam w radach naro­
dowych nie potrzeba.

P. Z.

dukcji maszyn, np. rolniczych. 
Przy ogromnym ich asorty­
mencie produkowanie w jed­
nym kraju wszystkich typów 
z ekonomicznego punktu wi­
dzenia nie ma racji. I tu więc 
koordynacja międzynarodowa 
oddaje nieocenione usługi.

terenowej

Był wieczór jesienny, podobny do wielu in­
nych. Dla mnie jednak ten wieczór listopa 
dowy z 1952 roku — był szczególny. Tra­

fiłem do poznańskiego szpitala przy ul. Szama­
rzewskiego. Ulokowany w łóżku — leżałem spo­
kojnie. O północy obudził mnie silny kaszel. W 
świetle niebieskiej żarówki, twarze współtowarzy 
szy niedoli wyglądały ponuro.

o
spoleczeń-

stwa decyduje poziom produkcji 
przemysłowej, osiągana wydaj­
ność pracy. Ten właśnie fakt o- 
kreśla miejsce i znaczenie pro­
blematyki dyscypliny pracy, która 
jest jednym z niezbędnych wa­
runków prawidłowego i wydaj­
nego przebiegu procesu produk­
cji. a należyte jej uregulowanie
prawne ma
dla 
piSTw?

pracy
zasadnicze znaczenie 
przedsiębiorstwa” —

Zbigniew Salwa w swej
książce: „Socjalistyczna dyscypli­
na pracy” (PWN, str. 243, .brosz., 
obw., zł 28).

Oparte na obszernej bibliogra­
fii, książka omawia zagadnienia 
takie, jak istota i pojęcie socja­
listycznej dyscypliny pracy; Roe- 
wój prawnego regulowania obo­
wiązków dyscypliny pracy w 
Polsce Ludowej; Obowiązki dys­
cypliny pracy. Książka rńemal 
konieczna w każdej instytucji i 
ciekawa zarówno dla pracodaw­
ców, jak i dla pracowników.

dośnie; 18 pacjentów, bo tyle 
tylko łóżek liczy oddział, zna­
lazło tu dobrą opiekę.

O decyzji przeniesienia się 
na stałe do Wolsztyna mówiła 
dr Konieczna zupełnie prosto:

— Czułam się tu potrzebna. Do­
jazdy nie pozwalały mi zająć Się 
należycie problemami lecznictwa 
w powiecie i roztoczyć opiekę nad 
chorymi. A wybrałam Wolsztyn 
dlatego, że czułam życzliwość i 
głęboką troskę o sprawy zdrowia 
w Komitecie Powiatowym Partii 
i Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej. W takiej atmosferze zaw 
sze chciałam pracować. O zrozu­
mieniu konieczności prowadzenia 
walki z gruźlicą przez władze, 
świadczy najlepiej fakt wystawie 
nia systemem gospodarczym tego 
szpitalika. I tak powstał mój wy­
marzony, chociaż skromny, od­
dział.

Na tym zresztą nie kończy 
się pomoc władz. Rozpoczęto 
już budowę najprawdziwszego 
oddziału przeciwgruźliczego na 
35 łóżek. W najbliższym czasie 
z funduszów lokalnych zakupi 
się rentgen małoobrazkowy, po 
zwalający na masowe badania 
mieszkańców.

— Widzisz, chłopcze, można 
marzenia przekuć w rzeczy w i 
stość. I to chyba jest najwięk 
sze szczęście...

Po południu dr Zdzisława Ko­
nieczna pracuje w Poradni 

Przeciwgruźliczej. Tu rozwinęła 
szeroko pomyślaną akcję profilak 
tyczną — wśród młodzieży i lud­
ności wiejskiej. Do niedawna pra 
cowała sama. Ostatnio przyjęto na 
specjalizację młodą lekarkę.

Wieczorem dr Konieczna lubi im 
glądnąć do Powiatowego Komitetu 
PZPR, którego jest członkiem. 
Jest również członkiem K" PZPR 
w Poznaniu. W uznaniu jej za­
sług, społeczeństwo okręgu lesa- 
czyńskiego wysunęło jej kandyda 
turę na posłankę do Sejmu PRI„ 
Nie mamy wątpliwości, że godna 
to reprezentantka kobiet Ziemi 
Wielkopolskiej.

JERZY KNAPIK

— Pani doktor, ze mną chy 
ba źle — to były moje pierw­
sze słowa, wypowiedziane do 
lekarki.

— Chłopcze, nie bądź głup­
tasem — odpowiedziała z uś­
miechem. — Jeszcze na wielu 
zabawach będziesz hasał!

Jakoś nieoczekiwanie uspo­
koiły mnie te słowa. Tak po­
znałem przed laty dr. Zdzisła­
wę Konieczną.
IV tym okresie już dojeż- 
’’ dżała do Wolsztyna. Pro 

wadziła tam poradnię przeciw 
gruźliczą. Zwykle po powrocie 
opowiadała o kłopotach; o ko 
nieczności założenia chociażby 
małego oddziału dla płucno­
chorych przy powiatowym szpi 
talu. To był jej ulubiony te­
mat:

— ...Dyżurka sióstr, potem po­
kój lekarza z gabinetem zabiego­
wym, bo trzeba oszczędnie, by 
jak najwięcej miejsca mieli cho­
rzy. Dalej pokój dla kobiet, męż­
czyzn, a na końcu rentgen — snu 
la dr Konieczna wizję „swego” 
szpitala. Początkowo witałem uś- 
mićchein jej marzenia. Potem prze 
jąłem się planami lekarki i współ 
nie układaliśmy projekty. Trzeba 
było na serio myśleć o ich reałiza 
cji, bo Wolsztyn naprawdę odczu­
wał brak oddziału przeciwgruźlicze 
go. Przed moim wyjściem ze szpi 
tala nasz „projekt generalny” był 
gotów...

wiem czy poradzi- 
dokładnie obejrzeć, 
minut latarki, żeby

krawędziami 
wodę. Wtedy 
ją na jezioro, 
jak? Jeszcze

Na zdjęciu: nawożenie pól pod zboża jare wodą amonia­
kalna w PGR Pilaszków (woj. warszawskie).

CAF — fot. Woźniak

burt wystawała nad 
nurkując, przepchniemy 
Innej rady nie widzę. Bo 
z motorem...

yf artykule Ok. Michmaka pt.
„Ktlka uwag o 
skim” z dnia 19.

teatrze amator- 
III 61. znalazła

zobowiązany
jest udzielić obywatelowi 
rzeczowej, konkretnej od­
powiedzi, poinformować go 
jaki obrót nada się jego 
sprawie, zwrócić uwagę, 
gdy petent nie ma słusz­
ności, wskazać dokąd — 
jeśli nie do rady narodowej 
— ma się zwrócić ze swymi 
żalami. Od. Rady ludzie 
oczekują (co najmniej) ra- 
dy. Inaczej instytucja przyj 
mowania obywateli przez 

> członków prezydiów nie 
miałaby sensu.

partia, szczególnie może
1 w ostatnich latach, , 

Przywiązuje wielką wagę ; 
[ do rzetelnego, wnikliwego < 
< taktowania spraw szarego i 
< przez urzędy, in- /
i przedsiębiorstwa. I
( obrady Komitetu !
i Z^e^°dzkiego PZPR w Po 
! ~ zakończyły się po- '

Teraz? Nie 
my... Warto ją 
Zgaście na parę
oczy przyzwyczaiły się do ciemności...

Trochę zdziwieni, posłuchali. Ogar­
nęła ich ponura ciemność. Roman 
uczuł, że ktoś dotyka go ręką. Ujął ją 
Heniek. A temu co się stało? Trzymał 
dłoń przyjaciela w uścisku, czuł jak 
drży, nie pytał jednak o nic. Heniek 
wyraźnie przecie oznajmił, że opowie 
wszystko potem...

Intensywnie wpatrywał się w po­
wierzchnię wody. Wzrok stopniowo 
przyzwyczajał się do mroku, wyła­
wiał jaśniejsze plamy. Nad samą wo­
dą pełgało przyćmione światło dzien­
ne. Roman schylił się. Tak, nie myli 
się, między stropem a wodą istniała 
niewielka warstwa powietrza. O tp 
właśnie chodziło.

— Dobra jest — powiedział. — Te­
raz będziecie mi świecić przy łodzi...

— Motor nie jest zbyt ciężki. Żad­
ne cudo, kombinowany typ. Wymon-

towywać go nie damy rady, zresztą, 
jakbyśmy wtedy wywindowali? Przed 
wejściem jest ta cholerna głębina.

—- Wielkie szczupaki i sumy. Tu się 
chowały. Gdzieś tutaj musi być moja 
błystka, com się przez nią o mały włos 
nie utopił. Jakimś cudem dobrnąłem

V iedyś, po kilku latach przy 
byłem pewnego dnia do 

Powiatowego Szpitala w* Wol­
sztynie. Przy podwórzu stał 
parterowy budynek. Tablica 
wyjaśniała, że mieści się tu 
oddział płucnochorych. Za 
chwilę witałem już roześmia­
ną doktor Konieczną. Pełna 
prawdziwej satysfakcji, opro-

się pewna nieścisłość mianowicie 
500 zł płaci nasz. Zespół za wy­
najęcie sali Docnu Drukarza ne 
przedstawienia, przy czym w su­
mie tej mieści się również koszt 
opalania i oświetlenia, natomiast 
koszt wynajęcia sali na próby 
wynosi tylko 250 zł. Jest te więc
ohyba' — 
najtańsza 
Poznaniu. 
Drukarza 
łecznej i 
opieki i

jak się orientujemy — 
i sala widowiskowa w

Kierownictwo Domu 
jest znane ze swej spo- 

postawy oraz szczerej 
pomocy, jakiej udziela

wadzała po swoim „króle-
stwie”. Wszędzie było miło i 
czyściutko. W każdym pokoju 
lekarkę witano chóralnie i ra-

często bezinteresownie zespołom 
amatorskim korzystającym z ich 
sali i wszelkich urządzeń scenicz­
nych.

Zespół Dramatyczny „StwM"

motorówki. Przywiążesz go mocno do 
łódek.

— To ja wam nie będę pomagał? — 
skrzywił się.

— Wystarczy nas dwóch.
Heniek został sam. Podniósł drugą 

latarkę Romana zaświecił. Mimo to
aż do pieczary — rozgadał się Benek, czuł się nieswój, bał się oglądnąć w

— Kombinujesz coś, Roman? — za­
ciekawił się Heniek, ale daleki był od 
zwykłego zapału.

— Wydaje mi się, znalazłem spo­
sób, jak wyciągnąć ten cały interes 
na jezioro. Pod stropem jest trochę 
wolnej przestrzeni, może wystarczy... 
Spuścimy łódź i zalejemy, żeby tylko

Łódź łatwo zjechała z żelaznych pod 
kładek na piasek. Głucho stęknęła, 
uderzając o grunt.

Zepchnięta na wodę zakołysała się 
obiecująco, Benek w zachwycie aż po­
gładził szorpate od spękanego lakieru 
brzegi. Blaszankami znalezionymi na 
półce wlewali wodę. Motorówka za­
nurzała . się powoli, powoli.

— Dosyć chyba. Roman? — niespo­
kojnie pytał Heniek, gdy burty wy­
stawały już nad poziom wody nie wię­
cej jak na szerokość dłoni.

— Jeszcze...
— Cholera, zatonie — emocjonował 

się Benek.
— Dobra, wystarczy. Pakujemy ma- 

natki. Benek pierwszy po lince pcha 
się na górę... Ja za tobą, pociągnę na 
wszelki wypadek drugi sznur, ten od

kierunku korytarza, wiodącego do pod 
ziemnych kazamat. Żałował, że nie
zamienił się z Romanem 

Zafalowało, wychyliła 
twarz Soleckiego.

— Teraz łatwo idzie,
wprawę, nawet nie 
chu... Bierzemy się 
prawej, ty z lewiej.

Płynąc po obu jej

rolami.
się z wody

jak się ma
straciłem odde- 
do roboty, ja z

stronach, pchali
łódź. Jeszcze mieli powietrze u stropu. 
Heniek w pewnej chwili silnie otarł 
czoło o cement, zabolało, syknął. Usły­
szał ostrzegawczy głos Romana. Mo­
torówka omal że nie nabrała wody.

Ogarnął ich mrok. Blask latarek już 
nie docierał, światło słoneczne jeszcze 
nie miało siły, rozmazywało się mgli­
ście.

Przestrzeń powietrza między wodą 
a stropem zmalała teraz, łódź szoro­
wała o cement. Zachybotała, woda 
chlusnęła do środka. Znowu ją wy­
równali. Roman bał się, że się przeli­
czył, w którymś miejscu w ogóle mo­
że nie być wolnej przestrzeni, łódź 
się zanurzy, koniec zabawie. Licho 
wie, czy poradzą potem wywindować 
ją z dna.

Wyraźnie uczuli, że bez ich wysiłku 
motorówkę coś ciągnie. To Benek 
wpadł pewnie na pomysł, pomagał, 
szarpiąc za sznur.

— Jeszcze, Heniek — sapnął Roman, 
niemal bez tchu. Czuł, że opuszczają 
go siły.

— Nabiera wody -- głos Kubiaka 
doszedł jakby z wielkiej oddali.

— Jedna rada, mocno do przodu — 
Solecki zdobył się jeszcze na tę ko­
mendę.

Odbijając się od wody nogami, szar­
pnęli raz, drugi, mocnym zgrzytem 
szorowała motorówka o strop czuli 
plusk wlewającej się wody. Ale już 
rozjaśniło się, znów było więcej po­
wietrza, przestrzeń wolna od wody 
mocno się poszerzyła.

Czy zdążą?
Udało się. Pełna po brzegi zdobycz­

na łódź zakołysała się na jeziorze. 
Tylko rufa tkwiła jeszcze pod zwi­
sającą plątaniną zielska i krzewów 
nadbrzeżnych.

— Hura, hura — darli się Tolek z 
Benkiem, ciągnęli sznur na ile im tyl­
ko starczyło sil.

-— Ostrożnie ostrożnie płynąc
niemniej głośno wydziwiał Heniek. 
Widok jasnego blasku słonecznego, 
migotu wody, sylwetki przelatujące­
go ptaka, przywrócił mu siły.

W’drapali się do drugiej łodzi, od­
poczywali. Chłopcy z zapałem wygar­
niali wodę z motorówki, powolutku 
burty jej podnosiły się coraz wyżej. 
Nie było już obaw, że może zatonąć.

— Ty, Roman, a spluwę zapakowa­
łeś, bo nie patrzyłem? — zakrzyknął 
Benek.

— Tak, tak/ rób swoje — osadził 
go w miejscu. V.

(Ci49 dalszy nastąpi) (81)
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Oni kandydują do RRV

Dla Ziemi Kolskiej GRN: możliwości i ambicje

ĄJarian Olszewski, jest 
człowiekiem skrom­

nym. O sobie — mówi z 
wyraźnym ociąganiem się. 
„Ja? Cóż ja! Jestem synem 
robotnika, urodziłem się w 
Wolsztynie, mam lat 33, 
przed laty pracowałem w 
fabryce a teraz param się 
historią najnowszą . Gdyby 
dziennikarz nie stykał się z 
nim wcześniej, niewiele

MIĘDZY WIERSZAMI 
STARODRUKÓW

Mija tysiąc lat ad czasu, gdy 
pierwsi Piastowie założyli podwa­
liny nowej organizacji państwo­
wej. Ciemne są dla nas początki 
tego rodu i początki naszego 
państwa. Zaciemniają je jeszcze 
liczne hipotezy naukowe stwo­
rzone dookoła tego zagadnienia. 
Książka Stanisława Kętrzyńskiego 
„Polska X 1 XI wieku” (PWN, 
tptr. 765. obw., ilustr., zł 55) jest 
niezmiernie ciekawym przyczyn­
kiem do historii powstawania 
państwa polskiego. Dokładna zna- 
jbtrtość wszystkich dostępnych do­
kumentów historycznych, subtel­
na dociekliwość pozwalająca ba­
daczowi czytać między wiersza­
mi najstarszych rękopisów, wy­
prowadzanie daleko idących, lecz 
logicznie uzasadnionych wnios­
ków. wreszcie niewątpliwa pasja 
poszukiwawcza sprawiają, że 
książkę czyta się z ogromnym 
za i interesowaniem.

Pisane żywo i dostępnie, zawarte 
w omawianym tomie cztery stu­
dia mają następujące tytuły: 
Mieszko I; O zaginionej metro­
polii czasów Bolesława Chrobre­
go; Kazimierz Odnowiciel 1034 — 
1656; O imionach piastowskich do 
ifcońca XI wieku.

Nakładem Państwowego Wydaw 
Rietwa „Wiedza Powszechna” na 
półkach księgarskich ukazały się 
następujące pozycje:

Rozmówki rumuńskie — Juliana 
Rachmistera i Mieczysława Jawo­
rowskiego. Stron 256, cena 15 zł.

Europa (cykl Wydawnictwa Po- 
pularno-Encyklopedyczne), Mie­
czysław Flesza r, stron 262, opra­
wa płócienna, cena 30 zł.

Albania — kraj orlich synów, 
Kurt Seliger — Biblioteka Przy­
gód i Podróży. Książka bogato ilu 
strowana zdjęciami. Stron 260, ce­
na 26 zł.

Siarę himmlerewsLie wzory Wielkomiejska dżungla w NRF
T)rzegladając prasę zachodnionie- 
* miecką, trudno nie dostrzec na jej 

łamach doniesień, w których głównymi 
aktorami są funkcjonariusze policji, 
łamiący przepisy regulaminów służbo­
wych i, co gorsza, gwałcący prawa 
obywateli.

Anormalne stosunki między policją 
a obywatelem, dały asumpt bawarskim 
kołom polityczno-społecznym do zwo­
łania konferencji w gmachu prezydium 
policji w Monachium, na której ujaw­
niono szereg spraw, rzucających nie­
dwuznaczne światło na morale miej­
scowej policji.

Cytowano m. in. fakty używania bro­
ni palnej ze skutkiem śmiertelnym w 
wypadkach, gdy sytuacja całkiem tego 
nie wymagała. Nadużywanie autoryte­
tu władzy jest w milionowym Mona­
chium zjawiskiem powszechnym. Zda- 
rzają się ingerencje ze strony urzędni­
ków policji kryminalnej, którzy odma­
wiają żądaniom legitymowania się do­
wodami służbowymi. Na ulicach aresz­
towane bywają samotnie idące kobiety, 
przy czym imputuje się im uprawianie 
prostytucji, podając jako wyłączny po­
wód, że „przechadzały się zbyt wolno”. 
Mało tego — te same kobiety, odprowa­

dów’ przestępstw, popełnionych przez 
policjantów, jest nagminne. Policjanci, 
występujący w charakterze świadków 
odciążających swoich kolegów, składa­
ją niejednokrotnie fałszywe zeznania, 
a skargi złożone na nich w komisaria­
tach — giną w dziwny sposób. Również 
udział policjantów w niedozwolonych 
transakcjach i mętnych interesach, z 
których ciągną zyski, to proceder dość 
powszechny; pewien komisarz policji 
sprzedawał osobom zainteresowanym.^ 
akta urzędowe.
rAbyczaje, panujące w monachijskiej 

policji, są zaledwie jednym z przy 
kładów; podobne stosunki panują w 
środowiskach policyjnych innych miast 
zachodnioniemieckich, W miejscowo­
ściach, gdzie pozostawiono na wyso­
kich stanowiskach dawnych funkcjo­
nariuszy Gestapo i SD — przeszczepili 
oni lub kontynuują, metody, oparte na 
wzorach himmlerowskich Dodatkowo 
pogłębiają omawiane zjawisko zarzą­
dzenia centralnych właaz federalnych. 
W tych warunkach takie pojęcia jak 
obywatel albo swobody obywatelskie 
— stają się pustymi frazesami.

MARIAN JACKOWSKI

mógłby tu napisać. Po- 
zwólcie więc, że — „po zna­
jomości' do jego biografii 
i zainteresowań dorzucę 
swoje trzy grosze a także... 
przypnę łatkę.

Otóż Marian, pracując i 
ucząc się kończył kolejno 
Liceum Pedagogiczne i Uni- 
wersytet zdobywając dy­
plom magistra historii. 
Mimo stosunkowo młodego 
wieku zna życie. Był robot­
nikiem, nauczycielem (przez 
2 lata uczył w szkole na Je­
życach), później asystentem 
Vniwersytetu Poznańskiego, 
a teraz specjalizuje się w 
badaniach nad międzywo­
jenną historią Wielkopol­
ski. Jest współautorem pio­
nierskiej książki pt. „Z re­
wolucyjnych tradycji Po­
znańskiego” i przygotowy­
wanej obecnie do druku pra 
cy zbiorowej pod red. dr. 
A. Czubińskiego pt. „Kla­
sowy ruch robotniczy w 
Wielkopolsce 1919—1939 r”. 
Pisuje czasami w prasie a 
jego artykuły wywołują ży­
we zainteresowanie.

Ąi uszę jednak jego 
kolskich wyborców 

„ostrzec”, iż Marian jest 
człowiekiem we współżyciu 
trudnym. Jak każdy hi­
storyk z powołania, ma 
umysł bardzo spostrzegaw­
czy, krytyczny i nigdy nie 
da się omamić gładkim, 
okrągłym słowem. Zawsze 
grzebie i doszukuje się 
prawdy, chociażby była ona 
nieprzyjemna. Jego żona 
(adiunkt WSWF w Pozna­
niu) żali się podobno, iż 
Marian bardziej potrafi się 
bić o sprawy innych ludzi, 
aniżeli o swoje własne.

Zapytany w jaki sposób 
■ będzie się mógł najlepiej 

przysłużyć Ziemi Kolskiej 
w przyszłej Radzie — od­
powiada: „Jeśli mnie tam­
tejsza ludność wybierze to 
będę się szczególnie intcre- 

Isował stanem oświaty i kul 
tury Ziemi Kolskiej. W tej 
dziedzinie bowiem historia 
szczególnie tę piękną Zie- 

. mię pokrzywdziła. Ża ca- 
( ratu, Koło leżało na kre- 
< sach wielkiego imperium, 
I kresami njkt się zbytnio nie 

interesował. W latach mię- 
dzywojennych z kolei, 

I ówcześni władcy ad ministra 
cyjni Poznania bali się i od­
żegnywali od tych ziem ze 

I względu na radykalizm ich 
mieszkańców.

Dopiero po ostatniej woj- 
Inie sytuacja się radykalnie 

zmieniła. Lecz przecież nie 
sposób było w ciągu 15 lat 
nadrobić zaniedbania ca­
łych wieków. Dlatego myślę, 

। iż np. w ramach tegorocz- 
Inego Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego istnie­
ją duże możliwości ożywie­
nia ruchu kulturalnego pod 
hasłem „O Ziemię Kolską 
piękniejszą, światlejszą, kul 
turalniejszą i zamożniej­
szą”, przy czym hasło to 
winno stać się wytyczną 
działania nowej Rady na 
najbliższe lata.” (ch)

dzone na komisariaty, pozbawione są 
możności porozumienia się z domem, w 
celu wyjaśnienia sytuacji. Gdy jedna z 
kobiet, na skutek brutalnego zachowa­
nia się policjantów, zarzuciła im „me­
tody gestapowskie”, została w następ­
stwie oskarżona i skazana na zapłace­
nie kary pieniężnej.

Referujący te przykre sprawy poli­
tycy bawarscy przytaczali dalsze przy­
kłady; np. pewna dziewczyna, usiłują­
ca wejść do kawiarni, została pobita 
przez funkcjonariusza policji; inny po­
licjant, zastawszy zajętą rozmównicę 
publiczną, wdarł się do niej i zmaltre­
tował telefonującego 61-letniego oby­
watela do utraty przytomności.

Szczególnego zabarwienia nadaje 
społecznej grupie policjantów 

*fakt, że w żadnym innym środowisku 
nie zdarza się tyle samobójstw, ile 
właśnie wśród funkcjonariuszy policyj­
nych. Kulisy i tło wypadków samobój­
czych nie zawsze docierają do opinii 
publicznej. Przyczyną samobójstw są 
z reguły wykroczenia obyczajowe, do­
konywane przez policjantów oraz wy­
korzystywanie przez nich władzy w ce­
lach szantażu. Także zacieranie dowo­

Odwiedziłem ostatnio kilkanaście gromad w róż 
nych powiatach Wielkopolski. Chciałem, po pier­
wsze, zebrać trochę informacji o osiągnięciach 
najniższych ogniw władzy ludowej w ubiegłej ka 
dencji; po drugie — przekonać się, jak daleko za­
szedł proces decentralizacji zarządzania.

O ozmowy, przeprowadzone 
z radnymi i członkami pre 

zydiów GRN w Nowym Mie­
ście, Witaszycach, Kotlinie, Ko 
walewie. Kwileniu, Gizałkach, 
Mielżynie, Niechanowie, Kisz 
kowie, Mieścisku, Bninie, Bu­
bowie, Suchymlesie itd. — po­
twierdziły opinię, iż rola rad i 
prezydiów w gromadzie spro­
wadza się do wykonywania po 
leceń, płynących wartkim nur­
tem z wydziałów, czy refera­
tów prezydiów powiatowych 
rad narodowych. Zdarzało się, 
że nawet funduszem gromadz­
kim , nie mogły rady dyspono­
wać. bez prób ingerencji po­
wiatowej.

Przewodniczący i sekretarze 
gromadzkich rad wyrażali zgo 
dne opinie, że jednym z pil­
nych zadań jest rozszerzenie 
uprawnień tych najniższych 
ogniw władzy, która stoi naj­
bliżej społeczności wiejskiej. 
Autorytetu GRN nie podniesie 
my dopóty — udowadniano mi 
— dopóki nie będą one wywie­
rały wpływu na rozwój groma 
dy i poszczególnych gospo­
darstw. Nie są to indywidual­

Pierwsza źródło

Ankleszwar — to miejscowośćw Indiach, gdzie zostały od­
kryte przy pomocy ZSRR nowezłoża ropy naftowej. Na zdję­
ciu: otwór wiertniczy nr 1, zktórego w Ankleszwar popły­

nie ropa naftowa.
' Jot - CAT

ne opinie; świadczy o tym naj 
wymowniej fakt, że prawie na 
każdym wiejskim zebraniu 
przedwyborczym wysuwany 
był postulat rozszerzenia u- 
prawnień GRN. Podczas spot­
kań kandydatów na posłów i 
radnych z wyborcami — po­
wtarza się w dyskusji to samo.

O jakie uprawnienia 
chodzi ?

Chociaż jestem nieźle zorien 
towany w tej dziedzinie, 

to jednak stereotypowo sta­
wiałem wszystkim moim roz­
mówcom powyższe pytanie. 
Odpowiedzi były rozmaite, w 
formie i szczegółach, ale jedno 
lite w treści. Są wymagania 
maksymalne niemożliwe do 
zrealizowania i — minimalne, 
które powinny być już dawno 
zaspokojone.

Zostawmy na boku te pierw­
sze. Pora jest ku temu, aby 
omówić przynajmniej mini­
malne postulaty wsi w zakre­
sie podniesienia autorytetu 
gromadzkich rad narodowych. 

A więc „starzy” radni, jak i 
nowi kandydaci, uważają za 
rzecz najistotniejszą przekaza­
nie GRN-om uprawnień w wy­
miarze i ściąganiu wszelkich 
należności państwowych, pozo­
stawienie im swobody w poli­
tyce ulg, umorzeń i zwolnień.

GRN i jej komisja rolna 
jest bliżej każdego gospodar­
stwa i lepiej zna jego sytu­
ację ekonomiczną, niż referen­
ci w powiecie, którzy otrzy­
mują po kilka tysięcy róż­
nych podań i załatwiają je, 
nie dysponując czasem, ani 
możliwością dotarcia na miej­
sce. Faktów z przeszłości 
można by przytoczyć wiele: 
mocne ekonomicznie gospodar 
stwa korzystały nieraz z ulg w 
świadczeniach, słabe natomiast 
bywały pomijane. Przekazanie 
spraw podatkowych GRN-om 
(fakt już dokonany) na pewno 
ograniczy- liczbę pomyłek. 
Chodzi o to, aby i kwestia 
obowiązkowych dostaw prze­
kazana została gromadzkim 
radom.

A poza tym GRN-y powin­
ny stopniowo otrzymać prawo 
udzielania zezwoleń na sta­
wianie zagród wiejskich, 
według opracowanego planu 
przestrzennej zabudowy dla 
każdej gromady.

Wpływ na produkcję

Do prezydiów gromadzkich 
rad idzie się „jak w dym” 

— w sprawie ściągania świad­
czeń. Ale nie mają one usta­
wowego prawa oddziaływania 
na produkcję, na jej kierunki. 
Takie uprawnienia GRN po­
winny otrzymać. Oddziaływa­
nie musi mieć charakter bez­
pośredni i stały, a nie tylko 
doraźny. GRN zna na pewno 
lepiej możliwości i warunki 
każdego gospodarstwa. Ustala 

1 się jednak plany produkcyjne 
dla powiatów, rzadko dla gro­
mad. GRN-y nie mają takich 
uprawnień, a powinny je 
mieć.

Gdy kółka rolnicze zaczęły 
rozwijać szerszą działalność 
gospodarczą, powołano w gro­
madach komisje koordyna-

Co chcą studiować maturzyści?

Białe plamy i plany
W roku ubiegłym społeczeństwo zaskoczone by 

ło wyborem kierunków studiów przez abiturien­
tów szkół średnich, nie odpowiadał on bowiem 
istotnemu zapotrzebowaniu kraju na fachowców 
poszczególnych dziedzin życia gospodarczego. Na­
tłok był na filologię, szczególną wziętością cieszy­
ła się historia sztuki, natomiast pomijano gospo­
darczo ważne kierunki jak górnictwo, hutnictwo, 
mechanizację rolnictwa, technologię drewna itp.

Ministerstwo Oświaty zanie 
pokojone tym objawem już od 
początku bieżącego roku szkol 
nego przeprowadzało w szko­
łach średnich pracę uświada- 

। miającą -wśród młodzieży klas 
wyższych. Do akcji tej włączy 
ło się na początku br. Mini­
sterstwo Szkół Wyższych i zor 
ganizowało ankietę w lutym 
bieżącego roku w sprawie wy 
boru kierunku dalszych stu­
diów. Ankieta objęła 80.432 u- 
ezniów z klas maturalnych. Ja 
kie są jej wyniki?

Nie przedstawiają się w peł 
ni optymistycznie, ale dają 
już podstawy do stwierdzenia, 
że młodzież realniej patrzy na 
nowe drogi swego życia. Po raz 
pierwszy od dłuższego czasu 
matematyka, fizyka i chemia 
mają więcej kandydatów niż 
zaplanowano miejse w wyż­
szych uczelniach. Wpłynęło na 
to podniesienie kwalifikacji 
nauczycieli nauk ścisłych, któ­
rzy potrafili zainteresować ty­
mi dziedzinami życia uczniów. 
Natomiast nauczyciele nie zdo 
łali jeszcze wzbudzić zaintere­
sowania uczniów klas star­
szych włókiennictwem (77 pro 
cert projektowanych zgłoszeń 
■w stosunku do liczby miejsc), 
hutnictwem (67.4 proc.), bu­
downictwem wodnym (72,3 
proc.), technologią drewna 
(52,1 proc.), transportem dro­
gowym (59,9 proc.), komuni­
kacją (91 proc,).

Zmniejszyło się zaintereso­
wanie kierunkami filologicz­
nymi, lecz mimo to liczba zgło 
szeń stanowi około 2M procent 
P w stosunku do zaplanowa­

eyjne. — Po co? — pytają 
działacze wiejscy. — Przecież 
to rola komisji rolnych GRN, 
powołanych właśnie dla koor­
dynacji, kontroli, pobudzania 
inicjatywy, planowania. Agro­
nom gromadzki pracuje wła­
ściwie niezależnie od gospo­
darza gromady, GRN-y nie 
mają wpływu na jego robotę, 
niczego on też z radą nie 
uzgadnia, o nic się nie pyta. 
To jest stanowczo niewłaści­
we.

Zdaniem moicłi rozmówców, 
gromadzkim radom należałoby 
przekazać sprawy lasów nie­
państwowych, stacji kopula­
cyjnych, drobnych zakładów 
przemysłowych, młynów go­
spodarczych. Do GRN powin­
no należeć wydawanie zezwo­
leń na zabawy wiejskie; obec­
nie udziela ich Prezydium 
PRN, ale nikt nie bierze od­
powiedzialności za porządek i 
spokój na imprezach. Przy gro 
madzkich radach należy po­
wołać kolegia orzekające dla 
różnych spraw’ porządkowych, 
a tylko poważniejsze sprawy 
przekazywać władzom powia­
towym.

W wielu gromadach istnie­
ją świetlice i domy ludowe, 
ale pracowników etatowych 
angażuje i opłaca PPRN. Jaki 
więc wpływ mogą mieć na pra 
cę tych ludzi gromadzkie rady, 
ich prezydia i komisje? Lu­
dzi pracujących etatowo, czy 
półetatowo, na terenie groma­
dy — powinny zatrudniać i 
opłacać GRN.

Wysuwane postulaty zmie­
rzają do wzmocnienia GRN, do 
odciążenia prezydiów PRN, 
które powinny prowadzić po­
litykę gospodarczą i 
kulturalną, a nie krzątać 
się wokół tysięcy drobnych 
spraw, które z lepszym skut­
kiem mogą załatwiać GRN-y. 
Twierdzę, że większość działa­
czy i pracowników GRN — 
wie czego chce i zdolna jest 
do przyjęcia dalszych obo­
wiązków; zwłaszcza tych, jakie 
przewiduje ustawa o radach 
narodowych.

K. J.

nej liczby miejsc. Bardzo cha 
rakterystyczną dla umysłów 
młodzieży jest nieoczekiwana 
ilość zgłoszeń na... filologię o- 
rientalną, bo wynosi 317,5 pro­
cent w stosunku do posiada­
nych miejsc.

Niepokojącą białą plamą w 
ankiecie jest ilość zgłoszeń do 
wyższych szkół rolniczych. 
Rolnictwo jest nadal niepopu­
larne wśród młodzieży szkół 
średnich. Wprawdzie ilość zgło 
szeń jest nieco większa niż w 
roku ubiegłym, ale obejmuje 
głównie przetwórń i ctwo wa­
rzywno-owocowe, ogrodnictwo 
itp. Pocieszającym co prawda 
zjawiskiem jest w bieżącym 
roku szkolnym zwiększona 
ilość w szkołach średnich mło 
dzieży chłopskiej, lecz wciąż 
pozostaje ona na końcu za po­
wstałymi grupami środowisko 
wymi przyszłych studentów.

Przeprowadzona przez Mini 
sterstwo Szkół Wyższych an­
kieta ujawniła jeszcze inne 
zjawisko. Ilość zgłoszeń do 
szkół wyższych nie jest równo 
mierna we wszystkich woje­
wództwach. Najwięcej zgło­
szeń dały województwa kato­
wickie. krakowskie, opolskie i 
miasto Warszawa. Za nimi po 
dążą woj. poznańskie, a na sa 
mym końcu znajdują Się woje 
wództwa olsztyńskie, szczecin 
skie i białostockie, a więc te 
właśnie które najbardziej po­
trzebują fachowców i gdzie o 
pracę dla przyszłych absolwen 
tów będzie najłatwiej. Pro­
blem to bardzo ważny, odręb­
ny i niepokojący.

FR. HRYNIEWICZ
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Pracownicy poszukiwani
Państwowe Gospodarstwo Rolne Nicehłód, 
pow. Leszno przyjmie do pracy od 1 kwietnia 
4 pracowników stałych do prac potowych — 
pożłądane by z rodziny było najmniej dwóch 
stałych pracowników, jak również 10 kobiet 
pracowników sezonowych. Szkoła, sklep GS, 
autobus, kościół, na miejscu. Zgłoszenie k:ero- 
wać pod podanym adresem. K2205
Elektromonterów sieciowych, pomocników oraz 
kandydatów zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Pisemne zgłosze­
nia kierować należy do Działu Kadr. K2333
Głównego księgowego z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym, długoletnią praktyką 
w księgowości oraz doświadczeniem na stano­
wiskach kierowniczych — zaangażują natych­
miast — Poznańskie Zakłady Spożywcze P. T. 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 5/7. Oferty wraz 
z życiorysem oraz opiniami prosimy składać 
w Dziale Ekonomicznym Dyrekcji, pokój nr 5, 
pod wyżej wskazanym adresem. K2359
Pracowników umysłowych i fizycznych oraz 
kierowców z III kat. przyjmie natychmiast 
Lrząd Pocztowo - Telekom. Poznań 2, uKea 
Głogowska 17, Kadry, pokój 57. 25500g
? malarzy i ucznia malarskiego zaraz przyjmie 
Budowlana Spółdzielnia Pracy „Piast", Poznań, 
ul. Kraszewskiego 10. 25532g
Maszynistkę zatrudni przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń, Poznań, 
ul. Świerczewskiego 3 dla K2370.
Głównego księgowego z praktyką oraz tech­
nika mechanika na stanowisko kierownika 
technicznego przyjmie zaraz Zakład Napraw­
czy Mechanizacji Rolnictwa, Szamotuły, wilca 
Garncarska 14, telefon 418. Zgłoszenia pisemne 
lub ustne kierować należy pod powyższym 
adresem. K2330
Mechanika-ślusarza — ze świadectwem mi­
strza — wymagana znajomość maszyn rolni­
czych oraz ciągników, brygadzistę polowego — 
na zakład łąkarski, oborowego z jednym pomoc 
nikiem do obory na 60 krów zatrudni zaraz 
Państwowe Gospodarstw'© Rolne R. P. Oleśni­
ca — z siedzibą w Oleśnicy, poczta Chodzież, 
pow. Chodzież. Płace wg obowiązującego UZP. 
Mieszkanie zapewnione. K2334
Betoniarzy, suwnicowych z książkami opera­
torów ciężkiego sprzętu budowlanego na suw­
nicę, mechanika samochodowego z praktyką, 
technika budowlanego do KT przyjmiemy za­
raz. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Personal­
na przy Poznańskich Zakładach Produkcji Be­
tonów „Pozbet", w Poznaniu, uL Dziekańska.

K2337
Tokarzy, frezerów narzędziowych oraz inży­
niera konstruktora urządzeń zaangażują na­
tychmiast Zakłady Mechaniczne Przemysłu 
Tworzyw Sztucznych, Poznań, ul. Gorczyń­
ska 38. Wynagrodzenie do uzgodnienia z Dy­
rekcją Zakładu. K2339
1 dekoratora wymagane średnie wykształce­
nie oraz znajomość branży włókienniczej za- 
trudnimy zaraz. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do: Dyrekcji MHD Art. Włókienniczymi 
w Poznaniu, uL Konfederacka barak 1, Sek­
cja Kadr. K2340
Maszynistki rutynowane z praktyką przyjmie 
zaraz Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu. Zgłoszenia codziennie 
aL Stalingradzka 18 pokój 7 od godz. 10—14.

K2348

Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej „LAS” w Poananiu, ulica Sło­
wackiego nr 13 przyjmie:

L ekonomistę łub technika ze znajomością 
normowania pracy w przemyśle spożyw­
czym i drzewnym,

2. inżyniera względnie technika mechanika 
do działu inwestycji,

3. inżyniera względnie technika na stanowi­
sko inspektora transportu,

4. ekonomistę - towaroznawcę lub inż. prze­
twórstwa owocowo-warzywnego do działu 
produkcji,

5. pracownika z co najmniej średnim wy­
kształceniem na stanowisko inspektora 
BHP i P-poż.

6. 4 ekonomistów ze średnim łub wyższym 
wykształceniem, na staż pracy.

Na wszystkie stanowiska wymagane wyższe 
lub średnie wykształcenie. Zgłoszenia z życio­
rysem, świadectwem szkolnym i opiniami na­
leży składać w Samodzielnym Referacie Kadr. 
________________________________________K2353 

Dyrekcja MHD Nabiałem i Pieczywem w Po­
znaniu uL Konfederacka barak 5 przyjmie 
uczni w naukę zawodu sprzedawcy. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr. Uwzględniani będą 
kandydaci zamieszkali na terenie miasta Po­
znania.__________________________________ K2349
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budow­
lanych zatrudnią zaraz: techników-mechani- 
ków na stanowiska technologów. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 131. K2352
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu przyjmie 
zaraz kierownika praktyk studenckich z miej­
scem pracy w RZD Gorzyń. Wymagane wyż­
sze wykształcenie rolnicze względnie zootech­
niczne z minimum 5-letnią praktyką w pro­
dukcji rolniczej. Zgłoszenia osobiste w Dy­
rekcji RZD — Zakład Praktyk, Poznań, ul. 
Kantaka 2/4. K2362
Głównego księgowego od 4 kwietnia br., 
2 piekarzy od 15 kwietnia, planistę skupu od 
1 czerwca zatrudni Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Czerwonaku koło Po­
znania. Od kandydatów na głównego księgo­
wego i planistę wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka w pionie CRS. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K2385
1 technologa — wymagane wykształcenie wyż­
sze względnie średnie techniczne i odpowiednia 
praktyka, tokarzy, frezerów, ślusarzy narzę­
dziowych oraz pracowników transportu przyj­
mie średnie przedsiębiorstwo branży metalo­
wej. Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3 dła K2366.

Gosposię zdrową emeryt­
kę poszukuję. Łąkowa 11 
m. 6 . 25525g
Gosposia z poleceniami 
potrzebna zaraz. Dobre 
warunki. Poznań, Matej­
ki 2 m. 6. 25550g
Kobietę samotną do prac 
w gospodarstwie rolnym 
zaraz zatrudnię. Wacław 
Mencel, Wilkowice, pow.
Leszno. 6295p
Pani do podnoszenia o- 
czek (repasarka) znaj­
dzie dobrą posadę u star­
szej, samotnej osoby w 
okolicy Gniezna. Maszyn! 
ka na miejscu. Foto „Ve- i 
nus", Trzemeszno. 6297p)

Przetargi Komunikaty
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Sulecho­
wie, ul. Łochowska nr 3, ogłasza przetarg na 
wykonanie robót elektroinstalacyjnych w 12-tu 
punktach skupu na terenie pow. sulechowskie- 
go z materiału wykonawcy. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa spółdzielcze 
i prywatne, oferty można składać do dnia 
10. IV. 1961 r. do biura tut. Spółdzielni. K2368
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Kupię aparat fotograficz­
ny Prakticę, Poznań, Pie­
kary 13b m. 18. 25521g
Psy jamniki młode, par­
kę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25327g.

Sprzedam korzystnie bar­
dzo piękną jadalnię, du­
żą dębowrą. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 25552g.

Wózki dziecięce

Sprzedam maszynę do 
szycia Singer, piec west- 
falkę. Poznań, Szama­
rzewskiego 32 m. 12. 25553g

czesne 
wybór,

modele,
nowo- 
wielki

niskie ceny oraz
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań 
Armii Czerwonej 10 — 
Brzozowska. 22492g

Sprzedam radio Prelu­
dium z adapterem, w do­
brym stąnie. Poznań - Ko­
panina, Kacza 4. 25554g

.■Sprzedam szopę 3X5 m.
Poznań, Grunwaldzka 324. 

25563g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza szybko „Autome- 
tal”, Poznań, Miła 17.

22737g
Siatki parkanowe oraz 
dla drobiu, rynny dacho­
we, rury piecowe pole­
cam. Dzierżyńskiego 266. 

23874g
Czwartkowe Targi Samo­
chodowe i Motocyklowe
„Autoinformator”, Po-
znań, Obornicka 17, tele­
fon 82-11, wewn. 623.

__  ______ _______ 25512g
Sprzedam pilnie Skodę 
1101 dwudrzwiową. Wia­
domość: Drezdenko, Sze-
roka 12. 6144p
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Rataj­
czaka 48b m. 3, od godz. 
15. 25565g
Sprzedam maszynę do pi­
sania Olimpia Filia, typ 
Liliput. Stan idealny (nie 
miecka). 3.200 zł, telefon
6?1-18. ?5476g
Sprzedam motocykl BMW 
750 z przyczepą. Poznań, 
Samuela Engla 26 m. 19. 

25490g

Maszynę damską i kra­
wiecką Singer elektryczną 
sprzedam. Dzierżyńskiego
63, sklep. 25562g

Pokój z kuchnią, wszel­
kimi wygbdami w Plesze­
wie zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25452g.
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie, poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

25297g
Studentka szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25466g._____________________  
Młody inżynier poszuku­
je pokoju sublokatorskie 
go przy religijnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25475g.
Studentka poszukuje po-
koju. (Opłata I oku z
góry). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25487g.

ślusarzy do prac precy­
zyjnych i zwykłych. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 25483g.

Sprzedam lekką przyczep 
kę i motocykl SHL 150. 
Dębiec, Łozowa 54 m. 5.

__ 25493g
Motor ZUndap 200 ccm, 
2 500 zł. Za Bramką 7 m.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25534g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE P.
W POZNANIU 

ulica Franciszka Ratajczaka nr 5/7

OGtftSZAJĄ PRZETARG
na wykonanie;

PRAC ZIEMNYCH
L wyrównanie pobocza torów kolejowych

i obłożenia darniną łąkową około 8M m(;
2. oczyszczenie rowów odwadniających ©koto 

1380 mb.

Oferty zalakowanych kopertach należy
składać w terminie 7 dni od daty ogłoszenia.

W składaniu ofert mogą brać udział: przed­
siębiorstwa państwowe, 
watne.

Informacji udzieli Dział 
Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się swobodny

spółdzielcze i pry-

Techniczny Dyrekcji

wybór oferenta.
K2358

Komunikat
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej na. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Wodnej, zamyka się z dniem 5 kwietnia br. 
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od ulicy Świętósławskiej do ul. Ślusarskiej.
Objazd ustala się ul. Woźną.

Sprzedam działkę 800 m’ 
z drzewami owocowymi 
(Rataje). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25561g.

Puszczykowo! Duża willa 
wo!na, kilka parcel sadu 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25642g.

Sprzedam parcelę — Mi- 
nikowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 25471g.

K2376

Znaleziono zegarek ,,Fe- 
ro ’ Odebrać; Szymbor-

25573gska 7 m. 10.

Sprzedam 7 ha ziemi or­
nej Kozłowo, powiat no- 
wotomyski, poznańskie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25495g.
Spiesznie sprzedani plac 
pod budowę. Teren bu­
downictwa dowolnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25504g.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób 
— sprzedaż — przewozy. 
Marian Celler, Poznań, 
Zielona 5 przy placu Ber
nardyńskim. 24607g
Naprawa maszyn biuro­
wych, Pieprzycki, Mar­
cinkowskiego 26, telefon 
23-63, obok kina. 24417g
Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łu­
kasik, Dworkowa 14, do­
jazd tramwajem 9, 11, 15, 
16. 2S443g

Dziewczyna do dziecka na 
stałe potrzebna natych­
miast. Mańszewska. Po­
znań, ul. Garbary 181/111 
(Rzeźnia).’ '25612g
Pomoc domową do domu 
lekarza spiesznie przyj- 
mę. Poznań - Łazarz, Kar 
wowskiego 22 m. 12. Naj­
chętniej z prowincji.

 25542g

Kupno

Kupię samochód Warsza­
wę nową lub o małym 
przebiegu. Kozłowski, Po 
znań, Mickiewicza 17.

25533g

2, od godz. 15. 25510g
Sprzedam motocykl Sim­
son. dobrym stanie.
Wągrowiec, Średnia 47.

25513g
Jaja kacze i Indycze 
sprzedam. Waligórski.
Długa Goślina, pow. Obór 
niki. 25519g
458 kur leghorn rocznych, 
szczepionych, zdrowych, 
bardzo dobrych niosek, 
248—260 jaj dziennie sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25526g. v
Pianino Ecke, płyta me­
talowa w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 150 m. 5. od go-

Pan poszukuje nokoju 
najchętniej przy samot­
nej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dła 25545g.

Odstąpię ogródek dział­
kowy przy Dolnej Wil­
dzie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25505g.

Wszelkie nieruchomości z 
walnymi mieszkaniami, 
domki — wille — gospo­
darstwa, mieszkania poko 
je umeblowane — poleca.

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego 2-pokojowego. 
Oddam parcelę na Wino­
gradach. Oferty Biuro 
Ogtoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25314g.

igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł — maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 422-77. 24765g

Biuro Poznań, Armii
Czerwonej 51, w podwó­
rzu przejście przez plac
wnrost. 24857g

W Poznaniu ulica Janic­
kiego sprzedam tanio */< 
udziału własności willi 2- 
mieszkaniowej z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25S36g.

Kołdry puchowe wełnia­
ne, pierzyny przerabiam. 
Kroczyńska, Grobla la, 
telefon 25-83. 25543g
Składam serdeczne po­
dziękowanie Doktorowi 
Zbigniewowi Komarnickie 
mu Rejon Stare Miasto 
za wyleczenie mnie z cięż 
kiej choroby. L. Gótryc­
ki, Za Bramką 5A. 25531g

t
Dnia 3 kwietnia 19«1 r. zmarła, opatrwns Sa­

kramentami św., ukochana, nigdy niezapomnia­
na żona, matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 68, śp.

Jadwiga Mocydlarz
t domu Kinowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godzi­
nie 11,58 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
MAŻ, DZIECI, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań, uJ. Niecała 16 m. 4. 2S587g

+
Dnia 3 kwietnia 1961 r., w wieku łat 72 zakoń­

czył swój pracowity żywot, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Szala
Pogrzeb 

dżinie 9 z 
w Słupi, 
żałobna.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w czwartek, 6 bm„ o go- 
domu żałoby do kościoła parafialnego 
gdzie zostanie odprawiona msza św.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Januszewice, Poznań, Buk, Zielona Góra, 
Rakoniewice. 2S583g

dżiny 15. 25529g
Ule z pszczołami sprze­
dam, 800 zł. Poznań, ulica
Osiecka 8 m. 2. 25538g

Puszczykowo — parcelę 
1008 m sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25517g.
Sprzedam ziemię 3,95 ha
zabudowaniem.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
świer-

czewskiego 3 dla 25306g.

W piątą bolesną rocznicę śmierci mojego naj­
ukochańszego męża, naszego ukochanego ojca, 
teścia i dziadka, śp.

Władysława Pica
zostanie odprawiona msza św. żałobna w czwar­
tek, 6 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Anny, 
przy ulicy Matejki.

O tym zawiadamia

Sprzedam parcele pod bu­
dowę domków 1-rodzin- 
nych, przy ul. Młyńskiej. 
Z. Dadajewska, Oborniki 
Wlkp., Szamotulska 24.

25541g
Domek jednorodzinny 5- 
izbowy z garażem, w su-
rowym 
Praga, 
Oferty

stanie. Warszawa- 
ulica Bajeczna 2. 
1 bliższe informa-

eje: Poznań, Łanowa 11 
m. L 25539g

Kawaler, przystojny, do­
brej prezencji, zapozna w 
celu matrymonialnym 
przystojną panią do lat 
28 Rozwiedzione wyklu­
czone. Tylko poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25535g.

Dnia 28 marca 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja żona, śp.

ś.tp.
Józef Gąsiorek

zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia M mar­
ca 1961 r., przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­
dzinie 12,10 z kaolicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają
BRACIA Z RODZINĄ

Poznań, Wierzbowa 2. 2S588g

+
Dnia 3 kwietnia 1961 r. zasnął w Panu po 

krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, w 65 roku 
życia, mój kochany mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, zięć, szwagier, wujek, dziadek, śp.

Józef Grzela
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia S bm., 

o godzinie 17 z kaplicy przy Farze.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Gostyń, pł. Karola Marcinkowskiego 15, 

Piaski, Poznań, Warszawa, Płochocinek. K2386

ŻONA Z RODZINĄ
25559g

Dnia 4 kwietnia 1961 
cierpieniach, opatrzony

zmarł po eieżkieh
_______ Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, dzia­
dek, teść i wujek, śp.

Walenty Kołecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Stanisława Broekere
z domu Sikorska

Pogrzeb odbył się dnia 31 marca 190 r. we 
Wierzenicy (Kobylnica).

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄ2 I RODZINA 

_______________ . . ________255 49g

W drugą bolesną rocznicę zgonu mej najdroż­
szej i nigdy niezapomnianej żony i mej uko­
chanej siostry, śp.

Wandy Orłowskiej 
zostanie odprawiona msza św. żałobna w piątek, 
dnia 7 bm., o godz. 8 w kościele Sw. Jana Kat>- 
tego pfky ul. Grunwaldzkiej.

Wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zawiadamiają

W dniu 3 kwietnia 1961 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach zakończył 
swój pracowity żywot, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy łat 69, śp.

Józef Urban
MISTRZ KOWALSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwietnia 1961 r. o godzinie 16 
z kaplicy cmentarnej parafii Sw. Rocha Poznań - Zegrze.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Wronk?" ” RataJ«- ulica Zamenhofa 5,
’ ^ruteczek, Goraj. Cmachowo, Ostroróg. 25619g

t
Dnia 1 kwietnia br. 

zmarł, przeżywszy lat 
53, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek i szwa­
gier, śp.

Sylwester Wenzel
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, S bm., 
o godz. 11,30 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 

; kowie.
W smutku pogrążona 

' ZONA Z DZIEĆMI
I RODZINĄ 

i ssssTg

Poznań, Wawrzyniaka 28 m. 3. 25603g
MĄ2 I SIOSTRA 

Poznań, ulica Zakręt 10. 25537g

W dniu 3 kwietnia 1961 r. zasnęła w Bogu, 
Po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 77, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Z TAJSNEROW

W dniu 2 kwietnia 1961 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas na zawsze nasz ukochany 
i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisława Przewoźna
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm.. o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

SYNOWIE Z RODZINAMI
Poznań, ulica Fredry 3 m. 15. 25661g

Wojciech Łagoda
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb 
dżinie 16

Poznań,

odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu 
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Wioślarska 57. 2563Ag

Koturn - M.<l.n F!.|,le,Owl« Zbigniew Mika Ml« Skąp,ki („k,...„ «dakc,i). Zbicia. Swmow.k, (,.« .edakio,, „aczeinego) Lada.
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..Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, lei. 452-89 Druk: Zakłady Grałic zne >m Mamna Kasprzaka Poznań ul Zwerzymecka 3 »«l 444-59 E-7



Strona 6
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Kwiecień

5
środa

Imieniny
Wincentego, 

Ireny

Słońce: 
wsch.: 5.18 
zach.: 18.33

Teatry
OPERA — g. 19 — „Fontanna 

Bachczysaraju” (kończy się ok. 
g. 21.30)

POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­
na” (kończy się ok. g. 22)

NOWY g. 16 — „Książę i żebrak” 
(kończy się ok. g. 18.30)

OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — g. 16.30 — „Pieśń 

o lisie” (kończy się ok. g. 18.30) 
SATYRY — g. 20 — przedstawie­

nie zamknięte

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Hamlet”
GNIEZNO — „Perykles książę Ty 

ru”
KISZKOWO POW. GNIEZNO — 

„Calineczka”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Mąż swojej żony” (poi. 
15 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Po­
żegnanie z bronią” (USA, 18 1.), 
g. 14 — „Zyjąca pustynia”

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9 
1.), g. 15, 17.30, 20 — „Tajemnica 
szyfru” (ang., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Reszla jest milcze­
niem” (NRF, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Diabelski wynalazek” (CSRS, 
10 i.), g. 18, 20.15 — „Maria Can- 
delaria” (meks., 16 1.)

MALTA — g 16, 18, 20 — „Zbunto­
wana orkiestra” (hol., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Panna Julia” (szwedzki, 18 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30 — „Wzgórze
905” (jugosł., 16 1.), g. 15. 17.30, 
20 — „Czerwony atrament” (wę­
gierski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Słoń­
ce świeci dla wszystkich” (radź.
14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Niewinni czarodzieje” (poi., 16 
lat)

PIAST — g. 17. 19 — „Pies przy 
klawiaturze’’ (węg. 9 1.)

RIALTO — g. 10. 12.15, 14.30, 20.15 
„Księga dżungli” (ang., 9 i.), g.
17 — „Krzyżacy” (poi., 12 1.) 

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pierw­
sza lekcja” — (bułg., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Zamach” 
(poi., 14 1.)

WARTA — g. 10 „Rewolucja me­
ksykańska” (meks., 7 1.), g. 12,30, 
15, 17.30, 20 — „Ojcowie i dzie­
ci” (radź., 14 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 

„Nocą kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF, 16 1.)

ZNICZ (WIRY) — g. 18 —, „Tajem 
nicza grota”, g. 19.30 — „Ewa­
kuować miasto”

FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 
„Indonezja”

W WOJEWÓDZTWIE
Gniezno — Lech: „Eugeniusz O- 

niegin”, Polonia: „Księga dżun­
gli”, KALISZ — Stylowe: „Mąż 
swojej żony”, Wolność: „Dom w 
dzielnicy willowej”, LESZNO — Pa 
norama: „Szczęściarz Antoni”, — 
OSTRO W — Słońce: „Krzyżacy”, 
Roma: „Fortunella”, PILA — Is­
kra: „Proszę za mną”, Lotnik: 
„O 6-tej na lotnisku”.

Radio
PROGRAM I

14 — „Litera H” opow. J. Prajs; 
14.30 — Tydzień muzyki węg.; 15.10 
— Utwory skrzypcowe w wyk. I. 
Iwanowa; 15.35 — Muzyka ludo­
wa; 16.05 — „Kurtyna w górę”; — 
16.40 — z cyklu: Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem; 17 — Aud. 
dla młodzieży szkolnej; 17.30 — Z 
życia ZSRR; 18.05 — Rep. literacki 
18.25 — Kurs nauki jęz. franc.; 
18.40 — Radio - Reklama; 19 — 
„Pięć minut odpowiedzi”; 19.05 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.15 — O 
wychowaniu; 19.20 — Koncert Or­
kiestry PR w Krakowie; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Polskie melodie lud. 
w opracowaniu kompozytorów; 
współczesnych; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”: 21 — Koncert chopinow­
ski 21.12 — w rytmie tanecznym, 
21.32 — Z zagadnień wychowania;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 — Muz. tydzień Poznania; — 

14.05 — Koncert, rozrywkowy; 14.35 
— Opowiadanie J. Karbowskiej- 
Dziewulskiej pt. „Strach”; 15.10 — 
„Afryka śpiewa”; 15.30 — Słucho­
wisko dla dzieci; 16 — Koncert 
pozn. sol.; 16.25 — Aud. sportowa; 
16.45 — Aud. z cyklu: o radach i 
radnych; 17.20* — Koncert Estrado 
wy; 17.55 — Rozmowa z kandyda­
tem do RN m. Poznania sek. KW 
PZPR Jerzym Kusiakiem; 18.05 — 
Aud.: „1000 szkół”; 18.15 — „Li­
sty spod lipy”; 18.25 — Muzyka i 
aktualności; 18.50 — Fel. na/tema- 
ty międzynarodowe; 194)5 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR pod. dyr. St. Krukowskiego; 
19.20 — „Burza” — słuchowisko; 
21.27 — Kronika sportowa; 21.40 — 
Poznański koncert życzeń; 22.10 — 
Dialogi poetyckie; 22.30 — „Plotki 
na starą nutę”; 23.10 — Wybitni 
kompozytorzy.

Szybciej i oszczędniej
Zobowiązania poznańskich załóg

Kandydują 
do poznańskiej Rady

X okazji zbliżających się wyborów do Sejmu i rad »aro- 
. , , °'\ych oraz Święta 1 Maja szereg zakładów pracy i 
2! ■ zobowiązania produkcyjne, jak rów­
nież dotyczące porządkowania miasta.

Cenne zobowiązania podjęła 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2, 
z których część została już 
zrealizowana.

Brygada betoniarska Piotra 
Grobelnego postanowiła przy-

noujmn
KUirURAtŃf

UWAGA, 
PLASTYCY AMATORZY!

W tlniu *15 bm. upływa termin 
zgłaszania prac na wystawę pla- 
styków-amatorów zainicjowaną w 
ramach Wielkopolskiego Festiwa­
lu Kulturalnego. Uczestnikiem 
wystawy może być każdy plastyk 
amator powyżej lat 16, nie zaj­
mujący się zawodowo tą gałęzią 
sztuki.

Zgłoszenia należy kierować do 
Wydziału Kultury Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania, poda­
jąc imię, nazwisko, wiek, dokład­
ny adres, rodzaj i ilość prac, któ­
re zainteresowany zgłasza na 
wystawę.

WYSTAWA
W hallu Prezydium Rady Naro­

dowej m. Poznania czynna jest 
wystawa projektów nadesłanych 
na konkurs na plakat, zorganizo­
wany w rarnach Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego.

PRZED KONKURSEM 
RECYTATORSKIM

Trwają przygotowania do Vin 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego, który odbędzie się w 
dniach 9 i 10 bm. w sali Pałacu 
Działyńskich. W dniu 9 bm. od­
będą się eliminacje amatorów, 
studentów i młodzieży ze szkół ar 
tystycznych, w dniu 10 bm. — 
eliminacje uczniów ze szkół ogól­
nokształcących. (na)

W muzykalnym Poznaniu

Cd Haendla da Messiaena
Zapoczątkowany w tym sezonie 

przez Filharmonię cykl wszy­
stkich „12 Concerti grossi” J. F. 

Haendla już wnet dobiega końca. 
Podczas minionego wieczoru sym­
fonicznego wykonano „Koncerty” 
nr 8 i nr 9. Zwłaszcza ten ostatni 
utwór należy do piękniejszych z 
całego zbioru (wykwintne melo­
dycznie Larghetto, czarujące dia­
logi instrumentów w Allegro, 
kunsztowne fugato), Concerto 
grosso nr 9 poprowadził z dużym 
wyrazem dyr. J. K A T L E-

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAW

17 — Program dla dzieci — „Fi­
latelistyka” — (K-ce); 17.15 — 
„Przygody sir Lancelota” — (lok.); 
17.45 — Film produkcji radzieckiej 
— „Zemsta” — (lok.); 18.20 — Pro 
gram publicystyczny — (W-wa); — 
18.55 — Wszechnica TV — „Donatel 
lo” — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
— (W-wa); 20.05 — Teleturniej: 
„Drzewko mądrości” — (W-wa); 
20.35 — Magazyn PERYSKOP — 
(W-wa); 21.10 — Program rozryw­
kowy — „Ulica popołudniowa” —- 
(Łódź); 21.40 — Ostatnie wiadomo­
ści — (W-wa).

F. KATOWICE
9.15 — „Orzeł” film fab. prod. 

poi.; 11.40 — Przegląd prasy i ak­
tualności; 17.15 — Program publi­
cystyczny; 17.35 — „Klub Myszki 
Miki”.

Dyżur# pełnią
PAŃSTWOWY szpital klini­

czny IM. ŚWIĘCICKIEGO — 
chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 612-11 /

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul.

Józefa 8 '9, teL 512-96
APTEKI:

Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4 — ul. Głogowska 47, apteka 
pod Gwiazdą nr 7 im. St. Bier­
nackiego — ui. Kraszewskiego 
12, Apteka Poznańska nr 9 im. 
K. Marcinkowskiego — Al. Mar­
cinkowskiego 11, Apteka Dębiec- 
ka nr 19 — ul. Dzierżyńskiego 
349, Apteka Sołacka nr 22 — ul. 
Mazowiecka 12, Apteka na Głów­
nej nr 23 — ul. Głowna 53. 

spieszyć o 4 dni betonowanie 
rusztów fundamentowych przy 
budowie hotelu „Orbis'’. Pla­
nowany termin ukończenia 
tych prac przewidziano na 31 
marca, a dzięki zobowiąza­
niom prace zakończono 2/ 
marca br.

Natomiast brygada betoniar 
ska Jana Ostjaka wykonała 5 
dni przed terminem, również 
przy budowie hotelu „Orbis”, 
wykopy pod ławy murów opo 
rowych i zabetonowanie ich 
w części wysokiej budynku, a 
brygada Andrzeja Kramarezy- 
ka — dzięki zwiększeniu wy­
dajności pracy — wykonała 
przed oznaczonym terminem 
mury piwnic południowej czę­
ści budynku.

Wartość podjętych i wyko­
nanych zobowiązań przy bu­
dowie hotelu „Orbis” przynio­
sła 140 tys. zł oszczędności.

Także przy budującej s’’ę 
obecnie szkole podstawowej 
przy ul. Sierakowskiej bryga 
□y PPB nr 2 podjęły szereg 
zobowiązań, dzięki którym za­
oszczędzono tysiące złotych 
oraz przyspieszono termin wy­
konania niektórych prac.

Brygada murarska Kazi­
mierza Łukaszaka, ubiegająca 
się o tytuł Brygady Pracy So- 
cjalistyczr^j, zatrudniona przy 
budowie Domu Mody (ul. 2r 
Grudnia) postanowiła przy­
spieszyć o 2 dni stawianie mu 
rów I piętra, co przyniesie 
dodatkową wartość ponad 
20.700 zł.

Załoga PPB nr 2 podjęła 
także zobowiązania dla uczczę 
nia Święta 1 Maja. M. in. po­
stanowiono oddać do użytku 
budynek mieszkalny nr 38 
(140 izb) na osiedlu „Grun­
wald I” 30 dni przed termi­
nem. Zamiast więc 30’ wrze-

W I C Z, który trafnie wyczuwa 
żywiołowość muzyki haendlow- 
skiej (oczywiście żywiołowość 
miarkowaną przez wymogi stylu). 
Bo jak pisze znany krytyk nie­
miecki A. Heuss „żaden autor, 
żeby być zrozumianym nie po­
trzebuje w takim stopniu jak 
właśnie Haendel — dobrych wy­
konań”. Muzykę tego wielkiego 
kompozytora epoki klasycznej na­
leży rozumieć dramatycznie. „Kto 
nie odczuwa dochodzącej często 
aż do halucynacji, ekspresyjnej 
i sugestywnej siły sztuki Haen­
dla, nie zrozumie jej nigdy” (wo­
ła Romain Rolland, laureat No­
bla i równocześnie muzykolog, 
twórca tłumaczonej niedawno u 
nas monografii Haendla). Beetho- 
ven pod koniec swego życia mó­
wił o Haendlu „Oto prawda”! 
Liszt sławił w swych felietonach 
„geniusz haendlowski, wielki jak 
świat”. W ostatnich czasach po- 
wieściopisarz Stefan Zweig stwo­
rzył wzruszającą nowelę „Zmar­
twychwstanie Jerzego Fryderyka” 
(w tomie „Gwiazdy ludzkości”).

Jako solista omawianego kon­
certu fiłh.Tmonicznego wystąpił 
znany poznański wirt uoz-organi- 
sta JOZEF PAWLAK, który 
odegrał „Toccatę i fugę C-dur” 
Bacha oraz kompozycje Regera 
i Messiaena. Pierwszy utwór po­
dany został w doskonale utrafio- 
nych. żywych tempach. Impono­
wała tu nieskazitelna technika 
manualna i pedałowa, interesująca 
rejestracja, żelazny rytm całości. 
W „inwokacji” Regera wybornie 
skontrasto wał prof. Pawlak owe 
trzy charakterystyczne części u- 
tworu. Równie duży sukces od­
niósł koncertant „Medytacją” 
Messiaena, odtworzoną z brawu­
rowym temperamentem. Samo 
dzieło frapuje oryginalnymi, no­
woczesnymi barwami oraz kapryś 
nością rytmiki. I jeszcze refiek 
sja: dlaczego prof. Józef Pawlak 
występuje na estradzie tak rzad­
ko?

Urozmaicony program wieczoru 
przewidywał ponadto dwa nume­
ry Kwintetu Dętego Państwowej 
Filharmonii („Adagio” Mozarta i 
„Wariacje” Toniasiego). Zespół 
popisywał się czystą i precyzyjną 
grą. Szczególnie udatnie wypad­
ły sielankowe obrazki dźwiękowe 
Toniasiego. Oto nazwiska naszych 
koncertantów: L. Szczepaniak, 
H. Jastrzębski, P. Andrzejczak, 
E. Rybicki, H. Beimcik.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

śnia do tego bloku wprowadzą 
się lokatorzy 31 sierpnia br

Załogi Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych, dzięki podjętym zobo­
wiązaniom, wykonały dwa 
dni przed terminem plan pro­
dukcji za 1 kwartał hr. W po­
zostałych 2 dniach załogi wy­
produkowały dodatkowe ilość; 
artykułów spożywczych o war 
tości 2.4 min. zł. Plan zaś sprze 
dąży i zaopatrzenia rynku w 
I kwartale br. wykonano z 
nadwyżką 1.5 min. zł.

Poza zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi, załoga postano­
wiła również przystąpić do 
porządkowania terenów przy­
legających do budynków fa­
brycznych. Po wykonaniu zo­
bowiązań powstanie skwer 
przed laboratorium, a płyta­
mi betonowymi wyłożony bę­
dzie plac przed portiernią. 
Załoga dbać będzie również 
o wygląd estetyczny wszyst­
kich terenów przed zakładem.

Zobowiązania dotyczące 
spraw sanitarno-porządko- 
wych postanowili pracownicy 
PZKS wykonać do 16 bm. (an)

Przedwyborcze 
spotkania

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu Grunwald, 
wspólnie z Dzielnicowym Za­
rządem Ligi Kobiet, organizuje 
5 bm. o godz. 17, w auli Tech­
nikum Handlowego przy ul. 
Śniadeckich 54/58 spotkanie 
kandydatek do Rady Narodo­
wej m. Poznania i dziełniey 
Grunwald z kobietami Grun­
waldu.

Spotkanie urozmaicone bę­
dzie „Pokazem Mody” Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Kra- 
wiecko-Kuśnierskiego i MHD 
Art. Odzieżowymi oraz wy 
stępami zespołu artystycznego.

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu Stare Miasto 
organizuje 6 bm. spotkanie kan 
dydatów na radnych z miesz­
kańcami.

Spotkanie odbędzie się o 
godz. 18 w Szkole Podstawo­
wej 48 przy ul. Sarmackiej 73. 
Omówiony zostanie program 
wyborczy Dzielnicowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. (na)

Sprostowanie
Do drukowanej w cłntói 28 

marca br. listy kandydatów do 
daielrncowy eh rad narodo­
wy eh za k radl się błąd w wy­
kazie kandydatów Okręgu 4 
dzielnicy Stare Mńast-o. Na­
zwisko jednego k kandydują­
cych brzmi poprawnie Stani­
sław Besaraba, kierownik sek­
cji sprzedaży, a nie Bezaraba 
— sprzedawca, jak mylnie po­
dano.

INFORMUJEMY
Związek Inwalidów Wojennych, 

Oddział w Poznaniu zawiadamia 
członków', że 6 bm. o godz. 18 od­
będzie się zebranie plenarne — 
przedwyborcze w świetlicy Pre­
zydium Rady Narodowej m. Po­
znania (Nowy Ratusz — Zamek). 
Na zebraniu spotkanie z kandy­
datami na radnych do Rad Naro­
dowych. Wstęp dla członków aa 
okazaniem legitymacji.

Zarząd Wojewódzki Towany- 
stwa Szkoły Świeckiej poda je do 
wiadomości, że 5 bm. (środa) o 
godz. 18, w' Salt Zasadniczej Szko­
ły Energo-Elektrycznej, ul. Sta- 
Lingradżka 41, odbędzie się w ra­
mach Uniwersytetu Powszechne­
go TSS wieczór autorski mgr. 
Z. Frydrycha. Po odczycie zosta­
nie wyświetlony film.

Klub „Gusenowców” zawiada­
mia, że zebranie członków odbę­
dzie się 5 bm. o godz. 18 w lokalu 
Zarządu Okręgowego ZBoWiD ul. 
Alfreda Lampego 10.

Towarzystwo Polsko-Węgierskie 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 do au­
li Państw. Wyższej Szkoły Muzy­
cznej. ul. Czerwonej Armii na 
uroczystość z okazji 16-rocz.nicy 
wyzwolenia Węgier. Prelekcję o 
Węgrzech wygłosi prof. dr Cze­
kalski. W części artystycznej wy­
stąpi Wanda Jakubowska z Ope­
retki i małżeństwo Cwieczkow- 
sfoich z Opery. Wstęp wolny.

„Kurier Polski” (wespół z Od­
działem Woj. Tow. Inżynierów 
Mechaników Polskich urządza dzi­
siaj o godz. 18, w małej sak Izby 
Rzemieślniczej „Wieczór techni­
ki”. Prelekcję pt. .„Społeczne 
oblicze automatyzacji” wygłosi 
mgr inż. J. Tuszyński z Warsza­
wy. Po prelekcji — film.

Stanisław Smoliński 
pracownik naukowy;

0 gospodarczy 
rozwój miasta
iednym z kandydatów na

radnych do Rady Naro­
dowej m. Poznania jesi pro­
dziekan Wydziału Ogólno- 
Ekonomicznego, kierownik Ka 
iedry Ekonomiki Przemysłu, 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej, prof doc. dr Stanisław 
Smoliński, przewodniczący Po

znańskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Interesuje się on szczegól­
nie sprawami ekonomicznymi 
i jest autorem wielu prac na­
ukowych, które dotyczę m. 
in, problematyki ziem za­
chodnich, kwestii spożycia, 
budżetów rodzinnych, zatrud­
nienia, płac, specjalizacji i ko­
operacji w przemyśle. Prace 
te przygotował mimo nawału 
zajęć, jakie przysparzało mu 
sprawowanie przez wiele lat 
funkcji dziekana Wydziału 
Handlu i prorektora do spraw 
nauki, a polem do spraw dy­
daktyczno-wychowawczych.

Obecnie drukuje się ob­
szerną, 40C-slronicową pracę 
pod tytułem: „Zmiany w struk 
hnze przemysłu ziem zachod­
nich w latach 1939—59”, któ­
rej autorami są: prot. doc. dr 
Smoliński, mgr Bohdan Gruch- 
man i mgr Mieczysław Przed­
pełski. Ci sami autorzy przy­
gotowali również -do dtuku 
inną pracę zbiorową pt. 
„Struktura gospodarcza ziem 
zachodnich w łatach 1933 W".

Prof. doc. dr Smoliński kie­
ruje pracami 10 doktorantów, 
a ponadto jest członkiem Sek­
cji Ekonomiki Przemysłu Pol­
skiej Akademii Nauk i za­
stępcą redaktora naczelnego 
„Ruchu Prawniczego, Ekono­
micznego i Socjologicznego”.

Z chwilą wybrania na rad­
nego prof. doc. dr Smoliń­
ski chciałby przede wszyst­
kim zajmować się — zgodnie 
ze swoimi zainteresowaniami 
— sprawami gospodarczymi i 
kulturalnymi miasta. Chodzi 
tu szczególnie o zagadnienia 
związane z finansami i bud­
żetem, rozwojem przemysłu 
i przygotowaniem dla niego 
odpowiednich kadr, (bf)

Jan Bryąier
rencista:

Szerzej korzystać 
z uprawnień

Dyło to w grudniu 1929 r. 
w Przed Biurem Pośrednic­

twa Pracy przy pl. Drwęskie-

Barbara K., Irena K. — Graba- 
rzewo, Urszula M. z Szamotul­
skiego. — Podajemy adresy 2~let- 
nich szkół asystentek pielęgniar­
skich: Neuro-Psychiatryczna w 
Kościanie ul. Kościuszki 2S, (uk. 
7 W . szkoły podstawowej, wiek 
od 16—30 łat), PCK w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6 — podania należy 
kię ować: PCK Poznań, ul. Ry- 
baki 18, PCK w Krotoszynie, ul. 
Rawicka 1 eraz PCK w Ostrowie, 
ul. Wolności 20. (warunki przyję­
cia jak wyż.ej).

Stała Czytelniczka. Poznań. — Z 
poruszonymi w liście sprawami na 
leży sie udać do odpowiedniego 
komitetu blokowego i dyrekcji 
wymienionej szkoły. Przypuszcza 
my, że tynkowanie wszystkich bu 
dynków przy ul. Mylnej jest w 
tej chwili niemożliwe. Są na pew 
no pilniejsze sprawy. (022) 

go doszło do demonstracji 
bezrobotnych, już od dawna 
poszukujących bezskutecznie 
jakiejkolwiek pracy. Demon­
strującym zagrodziła drogę po 
łicja. Doszło do starcia, a 
wkrótce potem policja rozpo­
częła represje wobec tych, 
którzy przewodzili demon­
strującym.

Radny Marcin Chwiałkowski 
został aresztowany w ratuszu 
w czasie pierwszego posie­
dzenia miejskiej rady. To 
samo spotkało Jana Brygiera 
podczas drugiej sesji. W ten 
sposób chciano zastraszyć 
nowo wybranych radnych z 
Bloku Jedności Robotniczej, 
aby nie zabierali na sesjach 
głosu. Zamierzenia te spełzły 
na niczym. Radni z Bloku Jed­
ności potrafili walczyć o 
sprawy robotnicze. Włączył 
się do tego aktywnie < sam 
Jan Brygier, po wyjściu z 
aresztu.

Tak rozpoczęła się jego 
pierwsza kadencja w miej­
skiej radzie. Jan Brygier, któ­
ry większą część swego życia 
przepracował w Zakładach 
H. Cegielski, jest znanym dzia 
łączem partyjnym i robotni­
czym. Między innymi już 
przed II wojną światową spra­
wował różne ważne funkcje 
w komitetach okręgowych 
PPS-Lewicy i w Komunistycz­
nej Partii Polski, a podczas 
kampanii do Sejmu w 1928 r. 
był po raz pierwszy areszto­
wany za zorganizowanie wie­

cu przedwyborczego w Krzy- 
żownikach.

W życiorysie J. Brygiera z 
późniejszych lat powtarzają 
się podobne momenty: udział 
w akcjach bezrobotnych, żą­
dających pracy i chleba, aresz 
towania, pobył w Berezie za 
czynny udział w ruchu robot­
niczym, ucieczka z transoortu 
więźniów w 1939 r., dostanie 
się do niemieckiej niewoli po 
upadku Warszawy, ucieczka 
z transportu jeńców i po­
wrót do Poznania,

Podczas okupacji Brygier 
pracował w Zakładach H. Ce­
gielski, gdzie brał czynny 
udział w fajnej działalności 
PPR, za co został aresztowa­
ny przez Gestapo w 1944 r. 
i wystany m. in. do obozu 
koncentracyjnego w Gross- 
Rosen.

Po wojnie Jan Brygier peł­
nił wiele ważnych funkcji w 
aparacie państwowym i par- 
fyjnym, jest członkiem Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
był radnym w Radzie Naro­
dowej m. Poznania. Obecnie 
kandyduje do niej po raz 
trzeci.

Jak stwierdził podczas roz­
mowy, dotychczasowa rada 
nie potrafiła w pełni wyko­
rzystać wszystkich przysługu­
jących jej ustawowo upraw­
nień, a sama kontrola rady 
nad działalnością poszczegól­
nych wydziałów i prezydium, 
była raczej niedostateczna.

Stąd też Jan Brygier uważa, 
że sesje Rady Narodowej po­
winny odbywać się częściej i 
być poświęcone mniejszej 
ilości problemów, ponieważ 
wówczas radni będą mogli 
bardziej wszechstronnie oma­
wiać najistotniejsze sprawy 
miasta i tym samym lepiej 
zapoznają się z nimi, (blj


